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LIST BEVINA DO STALINA 


z propozycją przedłużenia sojuszu 


Wczorajsze 


nił Kartę Narodów Zjednoczo* 
nych. ` 


v 


wodnietwem Mołotowa. 
Bevin oświadczył, że delegacja bry- 
tyjska podziela radziecki punkt widze 


nia w sprawie centralnej administra- 
cji Niemiec, rozwoju przemysłu nie- 


Or ędzi e Tru ana nie |ki mógłby się na tych warunkach 
Wiek R Koła polityczne komentując list Be- 
w l nęlo na inic at w An lii i vina, podkreślają, iż od chwili zawar- 
J y ę g lcha układu francusko-brytyjskiego za- 
stwierdzające, iż gotów jest rozpocząć rokowania w sprawie od- 
nowienia ukladu brytyjsko - radzieckiego zawartego przed za- 
Bevin zapytuje. w jakiej formie Stalin pragnałby rokowania 
przeprowadzić rozmowę osobiście, 
Polsko-czeska |" M 
wymiana kulturalna Strona brytyjska proponuje, by OERA S (PARU: 
Attache kulturalny ambasady- cze s IT, A P NH ; ; 
skiej w Warszawie — Sediwy, zło- w nowe] Swej redakcii uwzględ | Zagranicznych odbyło się pod prze- 
t Sztuki, Leonowi Kruczkowskiemu, 
w czasie której omówiono sprawy 
nej wymiany polsko-czeskiej, zwła- 
szcza sprawę spodziewanej rewizy- 


wzorować. 
K ; A È PA A szły ważne wydarzenia polityczne, prze 
MOSKWA (SAP). — Bevin wysłał do premiera Stalina pismo, a ź 
kończeniem wojny. | 
te prowadzić, czy pragnąłby 
czy też Bevin miałby zwrócić się 
F BA iat 
układ zawarty był na lat 50 i aby | posiedzenie, Rady 
żył wizytę wiceministrowi Kultury 
związane. z całokształtem kultural- 
ty 6-ciu literatów czeskich w Polsce. 


Delegacja Zw. Zaw. 
Rumunii 


Do Rumunii wyjechała na zapro- 


W całym szeregu ośrodków  ujaw- 
nianie stę jest masowe. Zgłaszają się w 
większe grupy. Dnia 6 marca do ko- 
misji amnestyjnej w Chełmie zgłosiło s 
się 170 osób ze dnc komendantem iA Rumuńskich Związków Zawo- 
„Młotem* i „Karolem“, komendantem owych delegacja polskich Zw. Zaw. 
obwodu WiN. Zdali oni 339 jednostek w następującym składzie: przewod- 
broni, w tej liczbie działka i karabiny |? CZACY Zw. Zaw. Pracown. Rolnych 
maszynowe oraz większe ilości amuni- rk żak Władysław  Świdowski, 
cji. ą edstawiciele Z. Z. K. — tow. tow 

M TA PJ |Angersztajn i Rak oraz wiceprezes 
W powiecie hrubieszowskim ujawnił |Zw. Samopomocy Chłopskiej — tod 
się rejon WiN pod dowództwem „,,Ko- {Franciszek Król. 


Warunki te zostały wzięte pod | 
uwage: -pray zawieraniu układu | m; kiego oraz w sprawie konieczno 
3, ze bi P . Pe sd NECK CS re 7 spraw? K reczno” 
Lm aga zjada aj Kia ies ści przygotowania, planu reformy fi- 
nansowèj, nałomiast wniosek Moloto- 
wa w sprawie reparacji, przewidujący 
Podziemie ujawnia się kwote 10 miliardów 
Ę j ZŚRR uważa za wygórowany. Rząd 
3J . „+ + if brytyjski przeciwny jest planowi wsta: 
j A uż SIŁĘ ujawni O nowienia koniwoli czierech mocaystw 
z i nA ; i n m 3 ry nad Zagłębiem Ruhry: Rząd brytyjski. 
4 d R ; i í i i sprzeciwia się wszelkim planom zmie- 
> ? "BU | 4 P $9 i rzająćym: dó (ustanowienia specjaine- 
0 =". | go, statutu dla Zagłębia Rubry. Zagłę- 
P RASA a EE EARO PI ' ABA Y | bie Ruhry. — podkreślił , mówca — 
Jak informują czynniki miarodajne. | ta“, z.grupy którego w dniu 18 marca | znajduje się w strefie brytyjskiej i po- 
ogólna iłość ujawnionych * dotychczas | zgłosiło się 69 osób. śokiicier W strofie bryyiskiej Noży 
WIE 10:200 osób. W przeciągu ostat | Ww woj. łódzkim z grupy  K:W.P.jnie Bevin wypowiedział się za podnie 
nich dni 10-ciu ujawniło się 7.320 osób, „Bory“, rozbitej przez organa  bez- |sieniem produkcji stali w Niemczech 
to znaczy przeszło dwa razy tyle, co w |pieczeńsiwa i wraz z dowódcą „War- |do wysokości 11 milionów ton 
przeciągu pierwszej _ dekady marca. |szycem* oddanej pod sąd. codziennie OPTYMIZM MOE OTOWA 
Dzienna liczba ujawniających się prze-|do komisji amnestyjnych zgłasza się Po Bevinie LUKA sę Mot tów 
wyższa 800. W woj. lubelskim zano- |po kilkunastu członków Ogółem ujaw- | który podl ŚP koni O iaĆ pa 
AAE a mi s sayi więzy rid niło się 214 osób z tej grupy. nia p ae OT PAER zd pasterzy 
ość broni,- zdanej komisjom amne- WYK KAC: NAC, 
ar A wynosi 3.450 automatów, ka-; dozy OKU 
rabinów i pistoletów. it: raw zagranicznych, mó* 
poer wit Mołotow. nie wynika, iż nie bę: 
dzie można znaleźć wspólnego punktu 
widzenia. Poruszając sprawę podnie- 
sienia produkcji przemysłowej. Nie- 
miec. -Molotow oświadczył, że należy 
umożliwić Niemcom pokrycie pótrzeb 
rynku wewnęlrznego, zorganizowanie 
komiecznego impontu oraz wykonanie 
dostaw reparacyjnych. Nawiązując do 
przemówieńia Bidault. Mołotow za- 


mee EEN 


ltów Francji w sprawie węgla. 


m aeae > eean 


Lodowa lawina 


zbliza się do Warszawy 


grożąc mostom i naruszając wały 
Wczoraj 6 godz. 8,20 rano zarzą- 
dzony został. w Warszawie alarm 
przeciwpowodziowy. Tym razem sy- 
tuacja jest niebezpieczna. Powodem 
alarmu jest zbliżanie się pochodu 
lodów, o czym sygnalizują nam z gó- 
ry. rzeki. 
Powyżej Puław w okolicach Sol- 
ca, w nocy z dnia 18 ną 19, nastąpi- 
ło groźne spiętrzenie lodów. Woda 


wa 


O 


są SAperzy, którzy w przyśpieszo- losie mostów warszawskich, Również 
nym tempie, pod dowództwem nie- |od dziś zaczyna się prawdziwe nie- 
zmordowanego pułkownika Maślan- | bezpieczeństwo powodzi dla miasta. 
kiewicza, przeprowadzają ostateczne | W. K. 
oczyszczanie koryta Wisły na odcin-| po- 
ku między mestem Poniatowskiego 
i Cytadelą. j 
Trzy olbrzymie reflektory, usta- | 
¡wione w okolicach mostu, oświetla- ! 
ją teren działania saperów. Zmobi- 


naruszyła wały zagrażając okolicz- 
nej ludności. 

W Puławach o godz. 7,10 (dn. 
19-go) lody ruszyły przy stanie wo- 
dy 5 metrów. 2 już © godz. 11,30 
lód, pochodzący z usuniętego przez 
saperów zatoru pod Solcem, zniósł 
tam most drogowy. 

O gedz. 9,50 pochód lodów dotarł 


do Dęblina. Dziś spodziewany jest |Lód, leżący poniżej 
zagro- | nów, może je w piorwszym imperi 


w Warszawie. Na wszystkich 
żonych odcinkach działają saperzy. 


lizowano 7 samolotów czynnych przy 


| obserwacji rzeki. Szalona mgła, ja- 


I 
i 


ka miała miejsce w dniu wczoraj- 
szym, utrudniała znacznie tę akcje 
czyniąc ją bardzo niebezpieczną. 


LÓD JEST JUŻ SŁABY 


Powodem dużego niepokoju jes‘ 
fakt niskiego nader poziomu wody. 
okuć falochro- 


|znieść, uderzając w pale, na któryci 
lodoła 


| 


POCZ 


| OO 


dopiero oparte są żelazne 
macze. i 

Kiikudniowy okres odwilży wpły - 
nął na to, że pokrywa lodowa je: 
na ogół krucha Z punktu widzeni 


TROTYL, REFLEKTORY, 
SAMOLOTY... 


Od wczoraj rana Warszawa stoi 
pod znakiem oczekiwania na rusze- 
nie lodów. Cały aparat sygnaliza- | bezpieczeństwa mostów jest to zje 
cyjny i kontrolmy postawiony został | wisko korzystne. Z drugiej jedna: 
na nogi. Komitet Przeciwpowodzio- | strony obecna konsystencja lodu po 
wy zbliża się do ostatniej fazy wal- |wodować może łatwiejsze tworzeni A 
ki o bezpieczeństwo Warszawy. isie zatorów. 

Cały dzień i noc dzisiejszą czynni Dzień dzisiniery zdecydować ma ^3 


$ 


A 


Anglia nie chce kontrol 


4-ch mocarstw nad Zagłębiem Ruhry 


Ministrów. Spraw | który w zasadzie zgodził się ze Stano: 


| 


ii z z R © i wr 
- 
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szeregu miejstewości Ziem Odzysk 
| padania tytułów własności osadnikom. 
w Jordanowie pow. Dzierżanów. 


Socjalista Spaak 


utwor zył nowy 


rząd w Belgii 


BRUKS: soniai > 
"*LĄ (PAP). Socjalista Spaak | społecznej weszli: Eyskens — minister 


utworzył no ; NTE N a n 
3 y gabinet belgijski. W | finansów, Struye — minister sprawie- 


-| skład j WŁ _ę; Par a OO A 
na 50 lai s i, EWA Seli z ramienia partii f dliwości. W charakterze fachowców 
ocjalistycznej: ©: çq PN j 
z ję ee eJ Grotte — minister | bezpartyjnych do rządu weszli: płk. 
ynacj a - > 
4 NE: $ RAA oordynacji gospo czej, Troclet — į de Fraitemer, dawny minister obrony 
e wszysikim zaś przemówienie Tru- | minister pracy, van Au soisteż | j A 

* er — miMmIisier | er ae O W EPOCE PONOWNA, 


mana. Wydaje się, iż W. Brytanii 
trudno: byłoby solidaryzować się z po- 
lityką St Zjednoczonych, jeśli pragnie 
zbliżenia ze Związkiem Radzieckim. 


komunikacji, Merlot — m. i 
x +, dla spraw 

budżetu, Huysmans — minu. oświa | 
r oświa- | 


ty. 
| Z ramienia partii chrześcije oko- | | 


| 
i : 


przedstawione Radzie Ministrów Spraw | * 
Zagranicznych. 


* 


Jako ostatni zabrał głos Marshall. 


nej. i następnie przedstawić 


wiskiem radzieckim w sprawie łącz: 
nego traktowania problemu niemieć- 
kiej produkcji przemysłowej i zagad- 
nienia reparacji. 


KTO MA ZAPRASZAĆ 
EKSPERTÓW REPARACYJ NYCH 
MOSKWA (PAP). Na środowym To: 

siedzeniu zastępców ministrów spraw 
zagranicznych do spraw niemieckich 
delegal radziecki Wyszyński  przyło” 


dolarów dla jczył sienogram z wtorkowego posie- 


dzenia Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych oraz wyjaśnił, że zasiępey 
powinni  wysłuchac przedstawicieli 
Międzysojuszniczej Agencji Reparacyj- 
zalecenia 
Radzie *Minisirów Spraw Zagranicźć 
nych. Następnie Wyszyński, zapropo: 
nował, aby zaprosić przedstawicieli 
Agencji na posiedzenie zasiępców mi- 
nisirów, na co przedstawiciel amery- 
kański Murphy wyraził zgodę. Wohec 
lego, że przedstawiciel Francji Couve 
de Murville utrzymywał, „iż kwestia 
zaproszenia przedstawiciel? Agencji nie 
została ostatecznie zdecydowana na 
posiedzeniu Rady Ministrów, a delegat 
Anglii Strang oświadczył, że jest zda: 
nia, iż są konieczne dodatkowe  in- 
strukcje ministrów spraw zagranicz- 
nych — sprzeczne poglądy zostaną 


LONDYN. (PAP). 


posiedzeniu Izby Gmin skryłykowano 


rnaczył, że zdaniem rz adziockie- 3 EELE ; r 
0 Ai Pok pe i aon Jir Faa polityczne przemówienie szefa brytyj- 
do, należy dołożyć wszelkich starań, : > à 

a ne y dołożyć wszełkich stara | gkipgo sztabu imperialnego, 


celom zaspokojenia słusznych ula- 
| zaspokojenia słusznych postula- | Montgomery, w którym mówca 0 


marsz. 


że plan przezwyciężenia 
kryzysu gospodarczego powinien ©- 
pierać się na zasadzie przewodnictwa, 
zniesienia ograniczeń produkcji i na- 
leżytej zapłaty za pracę. 

Pos. Hinchingbrook oświadczył 
Izbie Gmin, że jest rzeczą niewłaści 
wą, aby szef sziabu wygłaszał prze” 
mówienia o charakterze politycznym. 
Premier Attlee odpowiedział: „„Caiko- 
wicie zgadzam się z tym. Jest rzeczą 
niepożądaną. aby ktokolwiek, zajmu- 
jący tego rodzaju stanowisko, wygła- 
szał przemówienia polityczne. Rozma- 
wiałem z marsz. Montgomery i Wy- 


świadczył, 


w 


Pierwsi osadnicy właścicielami ziemi 


anych odbyły się pierwsze nrocz;: 
Na zdjęeiu grupa osadników - górz: 
(Film Polski) 


ROŁA NIEMCÓW W AUSTRII 


Na posiedzeniu zestępców dla spraw 
Austrii delegąt amerykański gen. Clark 
zaoponował przeciwko propozycji ra- ' 


NC A NN 


dzieckiej, by Niemcy zostali pozbawie- ` 


ni prawa osiedlania się w Austrii. De- 
legat radziecki podkreślił, że Niemcy 
przebywający w Austrii przed rokiem 
1938 odegrali decydującą rolę w przy” 
gotowaniu Anschlussu. Sprawa pobyiu 
Niemców w Austrii jest bezpośrednio 
zwiazana z zagadnieniem niepodległo- 
ści Austrii oraz ze sprawą osób depor- 
towanych. -Na wniosek przewodniczą- 
cego dalszą dyskusję nad łą kławzalą 
odłożono do chwili omawiania spra- 
wy uchódźców'i osób deportowanych, 
jako, całości. s 

Następnie ` delegat 
świadczył, że klauzula 
zakaz prowadzenia w Au 
propagandy w stosunku 
Zjednoczonych jest niejasno sformuło- 
wana. KOR, 

Delegat radziecki stwierdził, że kla- 
uzule lego rodzaju zostały już włączo- 
ne do traktatów z satelitami Niemiec 
i na nich powinno się wzorować sfor- 
mułowanie tej kłauzuli w traktacie au- 
striackim. Dyskusję nad tą sprawą 


amerykański o: 
przewidująca 


ie 


— Na środowym | kazałem niebezpieczeństwo wygłasza” 


nia przemówień, które mogą być nie- 
właściwie interprelowane przez prasę, 
pragnącą siać niepokój”. Montgomery 


strii wrogiej | sie 
do ` Narodów | g0 


od- į znajduje się m. 


łożono do następnego posiedzenia. 


Montgomery'ego 


SPAAK 


narodowej oraz De Fernie, który obk, 
świeżo utworzone ministerstwo apro- 


wizacji i importu. 


Obrady - 


„socjalistów francuskich 


PARYŻ (PAP). — We środę odbyła 
posiedzenie komitetu wykonawcze- 
francuskiej partii’ socjalistycznej. 
W posiedzeniu tym biorą udział przed 
stawiciele poszczególnych departamen 
lów, wszyscy ministrowie socjalistycz- 


FE oraz deputowani i członkowie Ra= 
|dy Republiki z ramienia parlii socja* 
į listycznej. 
| dopodobnie 2dmi: 


Konferencja potrwa 'praw- 
Na porządku obrad 
in. sprawa Indochin. 


y 


wypowiedział się na temat, warunków 
pracy w Anglii oraz; za 
zanych z produkcją na obiedzie wy- 
danym przez związek inżynierów. 


Wniosek o redukcje armii brytyjskiej 
zgłosiło 50 posłów Partii Pracy 


LONDYN (SAP). — Pięćdziesięciu 


posłów socjalistycznych podpisało 
wniosek, żądając zmniejszenia stanu 


sił zbrojnych W. Brytanii. Wniosek 
został zgłoszony m, in. przez posła 
Grossmana, który jest współpracowni: 
kiem dziennika socjalistycznego „Daily 
Herald“ oraz lewicowego tygodnika— 
„New Statesman and Nation“. 

Wniosek wysuwa, jako motyw do 
tkliwy brak rąk roboczych na rynku 
pracy w W. Brytanii. 

Koła polityczne oceniają, iż wnio- 
sek prawdopodobnie zyska poparcie 
nawet umiarkowanych posłów, którzy 
zaniepokojeni są obecnym stanem 


rynku pracy i wywołanymi tym kon- 
sekwencjami gospodarczymi, 

W wypadku, gdyby „buntownicy“ 
partyjni chcieli doprowadzić do gł0- 
sowania w sprawie stanu Sił zbroj- 
nych, władze Partii Pracy przedsięwe- 
zmą przeciw nim kroki dyscyplinarne. / 


om zwł 


KRZ CAO 


Gen. czechosłowacki 
o pobycie 
w Warszawie 


PRAGA (PAP). Generał czechosło- 
wacki Drgac opisując na łamach cen- 
tralnego organu armii czechosłowac- 


kiej „Obrana Lidu“ wrażenia, odnie- 
sione w czasie swego pobytu w Pol- 
sce, podkreśla bohaterską postawę lu- 
du warszawskiego, kióry bez skargi, 
ofiarnie pracuje nad odbudową zni- 
szczonej stolicy. Z tą samą ofiarnością 
i pracowitością spotkał się generał 
czechosłowacki również wśród żołnie- 
rzy polskich. „Czułem się w Warsza- 
wie — pisze gen Drgac — jak u siebie 
w domu i doszediem do przekonania, 
że współpraca naszych bratnich armii 


Interpelacja amb. Lange 
(w Radzie Bezpieczeństwa 


| NOWY JORK (PAP). Na posiedze- 
"niu Rady Bezpieczeństwa (RB) dele- 
mat polski amb. Lange zapytał prze: 
wodniczącego Rady, dlaczego komisja 
rozbrojeniowa R. B., powołana decy- 
zją z dnia 13 lutego b. r., nie rozpo: 
-zęła swych prac dotychczas. Amb. 
lange umolywował swą interpelecję 


ainteresowaniem rządu polskiego prze 
iegiem prac nad rozbrojeniem oraz 
;jemożliwością złożenia sprawozda- 
nia. 

Z odpowiedzi przewodniczącego R. 
B. wynika, że przyczyną opóźnienia 
; prac komisji rczbrojeniowej jest fakt, 
liż Australia i Kolumbia,- nie miano- 
| wały dotychczas swych przedstawicieli 
w komisji. 


będzie trwała." 


— W najbliższych dniach roz! ocznie 
się w Pradze proces przeciwko b. wła- 
ścicielówi zakładów przemysłowych 
„Bata“ w Zlinie — Janowi Bała, oskar 
żonemu o współpracę z okupaniem 

| niemieckim. Proces odbedzie się za: 
ocznie, gdyż oskarżony znajdeje się 
poza granicami Czechosłowacji. 


Warszawa, 20 marca. 


Francja rozumie Polskę 


Z nany działacz francuskiej partii 
swejalistycznej tow, Stibe, który 
przyjechał do Warszawy, jako obser- 
waior na sprawę Hoessa, udziciit wy- 
wi: 3. przedstawicielowi Socjalstycz- 
nei Agencji Prasowej. Tow. Siibe 
przedstawił problematykę obecnego 
koaicyjnego rządu Francji, na czele 
którego stoi soejalista Ramadier. 


W dziedzinie polilyki wewnętrznej 
tro.ką rządu francuskiego „są słuszne 
żądamia klasy robotniczej co de pod- 
wyżki płac, Na razie podniesione zO- 
stały tylko płace najniższe., Podnie- 
stenie bowiem ogólnego standartu kla- 
əy rokołniczej jest uwarunkowane 
wzrostem produkcji, gdyż tylko wtedy 
może nastąpić podwyżka płac robot- 
niczych bez obawy inflacji“ Analogie 
z sytuscją gospodarczą Polski nesu- 
wają tu cię same przez się, 

Przechodząc do zagadnień francu- 
gkiej polityki zagranicznej, tow. Sti- 
be poruszył sprawę Indochin i stwier- 
drit, że w tej „najtrudniejszej do roz- 
wiązania” kwestii partia socjalistycz- 
wa zajmuje sianowisko podobne-io 
partii komunistycznej. Nas jednak 
bsedziej niż Indochiny fnteresuje pro 
Bilem niemiecki 

Zdaniem tow, Stibe, „tutaj leżą naj- 
więisze zbieżności między Francją i 
Poską, Francja doskonale rozumie 
Polske, gdy chee ona w sposób osta- 
teczny utrwalić swoje granice z Niem 
€xmi ma Odrze i Nysie. Oba kraje zda- 
ją sobłe sprawę z tego, że problem 
miemiechi jest głównym ogniwem w 
przyjaźni. polsko- - francuskiej, któ” 
— jak przypuszcza nasz gość R 
dzie wkrótce potwierdzona now” 
kłedem", pa 

Na zakończenie rozmowy, „* 


4 u- 


s- 


Francji grozi kryzys 
na tle sprawy Indochin 


Komuniści wstrzymali się 


od głosowania 


PARYŻ (SAP). — Nowy 
kryzys polityczny wybuchł we śro 
dę. grożąc rozbiciem koalicji 
czterech pantii i wstąpieniem rzą- 
du Ramadier. 

Kryzys wybuchł po całonocnej 
debacie Zgromadzenia Narodo" 
wego nad sprawą Indochin. Par- 
tia komunistyczna była nieobec+ 


jaa en bloc przy głosowaniu nad 


wnioskiem zaufania, postawio” 
nym przez Ramadier. Reszta Iżby 
głosowała jednomyślnie za wnio 
skiem, przy mieznacznej ilość 
wstrzymujących się. Nieobecn* 
komunistów oznaczą, że nacz 
niejsza pattia w Zgroma:Zeniu 
odmówiła poparcia rzą”wi w 
jego polityce wobec. Irochin. 

Opuszczając ZA U zenie 
Narodowe, Ramer Die był 
jeszcze zdecydov“®Y; CO dalej u- 
czyni: Po kil“ godzinach pre 
mier zwołał sisiy gabinet, Przy- 
wdea kortnistów i wicepre- 
mier M-1tce 


Thorez opuścit ze 
7 niu Imienin 
pemiera tow. 


ózefa Cyrankiewicza 

Dnis 19 b. m. w dniu swoieh Imie- 
nin, premier Józef Cyrankiewicz pel- 
nil urzędowanie jak zwykle. 

Podczas krótkiej przerwy w godzi- 
nach przedpołndniowych złożyli życze- 
nią imieninowe poszczególni ministro- 
wie t dyrektorzy btur i urzędów, luź- 


[4 zadowolen” ig 
przyjazny % 


łom 


4 przytaczamy ten tak 
gios francuskiego 
jA , Mibe rie jest wyjąt- 
zacjalisty, „ęgach francuskiej partii 
pars j. Zrozumienie i przy- 

fla nowej Polski są coraz to bat- | kiewiezowi sł. 10.000 jako ofiarę na 


ne zaś delegacje składały podpisy. 


% 
| Koło Związku Zawodowego Praców- 


nowym premierowi 


ników Państwowych w Prezydium Ra- 
dy Ministrów złożyło w darze imient- 
Józefowi Cyran- 


branie na 25 minut wcześniej 
przed innymi członkami. Thorez 
odmówił oświadczemia na temat 
obrad. j 

Przypuszcza sł€, że Ramadier 
nie zgłosi ewetualnej rezygnacji 
przed czwarłkiem „t. j. przed ze- 
braniem ZAromadzenia Narodo- 
wego. które ma powziąć uchwa” 
łe, deryczącą asygnacji 34 miliar- 
dów 
vojny w Indochinach. 


Sir. 2 


franków na prowadzenie 


4 


Podczas. wstępnej dyskusji: w 
sprawie tego kredytu na komisji 
swojej apfobaty. 

jeżeli poprą oni ten wnio- 
sek rządu, przypuszcza się,| powiedział m. in.: 
że rząd nie poda się do dymisji. | Po tym decydującym kroku, jakim 
Jeżeli jednak komuniści nie wez- (jest zawarcie paktu przyjaźni i wza- 
mą udziału w głosowaniu, upa” |jemnej pomocy, musi nastąpić szereg 
dek rządu byłby nieunikniony.  |dalszych posunięć zarówno w dziedzi- 

Wiadomo, że wszystkie partie, nie kulturalnej. jak i ekonomicznej. 
łącznie z komunistami, chcą uni- Najważniejsze jest jednak, wyrwanie 
kną é kryzysu rzą dowego prze d z korzeniami chwastów wzajemnych 
zakończeniem konferencji mo- Rai pa orm sz vadi 
skiewskiej, na której Francu- E > 


: i 4" isko - czechosłowackich. Musimy 
zi pragną wykazać jednolity |wspólnym wysiłkiem wytrzebić z 
front w sprawie Niemiec. 


' psychiki naszych narodów obciąże- 
nia przeszłości. Musimy się w tym 
celu jak najlepiej poznać, Zawarcie 


lit korespondentowi dyplomatycz 
nemu Ś. A. P. w Pradze Czeskiej 
wywiadu na temat stosunków pol 
' sko - czechosłowackich, w którym 


| Kiedy Anglicy opuszczą 


recję 


LONDYN (SAP), — W kołach zbli- 
żonych do rządu potwierdzają, że W. 
Brytapia powiadomiła Stany Zjedno- 
czone, iż ma nadzieje przeprowadzić 
ewakuację swoich wojsk z Grecji w 
sierpniu r. b. 


LONDYN (PAP). — Premier grecki 
Maximos, wystosował pismo do prezy- 
denta Trumana, które doręczone vo~ 
stanie przez ambasadora Słanów Zje- 

| dnoezonyen w Grecji — Wilsona, u- 
dającego się do Waszymglonu. Pre- 
mier grecki zapewnia Trumana, że 
czyni wszelkie wysiłki w celu przy- 
wrócenia spokoju w Grecji i że zale- 


Kandydat 


na kanclerza Niemiec 


BERLIN (PAP). W kołach politycz- 
nych wyraża się pogląd, że najpoważ- 
niejszym kandydatem na stanowisko 
kanclerza Niemiec w razie utworzenia 
rządu po zawarciu traktatu, jest Wil- 
helm Kuelz, przywódca partii liberal- 
nodemokratycznej w radzieckiej stre- 
fie okupacyjnej. i 

Kuelz był swego czasu ministrem 


te 
rí powszechne wśród francuskich | wdowy 1 sieroty po więźniach Oświęci-| spraw wewnętrznych Rzeszy. Jest on 


oe 'a'isłów, 


mia, 


zwolennikiem centralizacji Niemiec. 


cenia jego, dotyczące polityki we- 
wnętrznej, zostaną wzięte pod uwagę. 


TUŻ W SPZEDAŻY 


BZNOWINY 
AJ LITERACKIE 


Musimy sie lepiej poznac 
aby być dobrymi przyjaciółmi 


Ożywienie wymiany kulfuralnej z Czechosłowacją 
Tow. Amb. Wierbłowski udzie- umowy kulturalnej, którą w szybkim 


itempie przygotowujemy, na pewno 
|nam w tym bardzo pomoże. 


W 21 
Niemcy 
chcą emigrować 


do Francji . 

BERLIN (ZAP). — Niemiecka Partia 
Socjal - demokratyczna poparła kón- 
cepcję min. Bidaulta w sprawie emi- 
gracji Nierąców. Kierownietwo Socia- 
listycznej Partii Jedności wysunęło 
projekt wizyty przedstawicieli niemie- 
ckich związków zawodowych we Fran 
cji w celu zbadania ewentualnych wa- 
runków pracy dla niemieckich emi- 
grantów oraz nawiązania stosunków 
z francuskimi związkami zawodowy- 
mi.  Socjal-demokraci domagają się 
jednak najpierw powrotu do kraju 
młodych ludzi, którzy zostali pobrani 
do wojska przed ukończeniem nauki, 
aby mogli się w domu wykształcić za~- 


wodowo, 


Samoloty bombardują lód 


Wisła i Odra znoszą mosły 


Fala ciepłego powietrza, jaka prze: | 
pływa obecnie przez Polskę, spowodo* | 
wała gwałtowną odwilż i podniesienie 
się stanu wody na wszystkich rzekach 
w kraju. 

WISŁA ` 

W okolicach Krakowa woda podno- 
si cię z godziny na godzinę, W nocy z 
18 na 19 bm. nastąpiło gwałtowne ru- 
szenie lodów między Sandomierzem a 
Dęblinem. Tworzące się zatory spowo- 
dowały w okolicy Zastowa Polanow- 
skiego przelanie się wody przez wały 
ochronne. O godz. 1 w nocy zator spły 
nął i groźne miebezpieczeństwo minęło. 
W Puławach rószyły zatory kry lodo- 
wej, podnosząc stan wody na 3 metry 
ponad stan normalny, 

Mimo zaciętej obrony, most drogo- 
wy w Puławach został poważnie usziko 
dzony. Woda i lód przerwały trzy przę 
sła mostu — pozostałe są nadal w 
wielkim miebezpieczeństwie. 


_ Więźniów szczuto dla zabawy psami 


Floess demonstrował jak rzucać trupy do pieca 


„Jesław Bierut. 


W ósmym dniu procesu Hoessa, ze- 
znawał 
skiego, Jan de Hagen. Świadek poda- 
je ciekawy 
skie w Oświęcimiu sięgały cyfry 221 
tysięcy, a kobiece — 85 tysięcy. Na- 


stąpnie przesłuchano Wandę Kurdze- | 


lę, wieśniaczkę z Lubelszczyzny, któ- 
ra oskarża Hoessa, że osobiście ją po- 
bił — Do dziś mam wybite zęby — 
wola rozpaęzliwie. — To on mnie bił 
i katował, 

Następny świadek, Czesław Rych- 
lik, opowiada, że Hoess przyglądał się 
jak SS-mani szczułi świadka psami 
dla rozrywki i zabawy. 

Świadek opowiada, że w maju 1944 
roku przybył z Węgier pierwszy tran- 
epont kilkuset kobiet, Zostały one zła- 
pane na ulicach Budapesztu. Cały 
transport został zagazowany. 

"W pierwszym okresie przybywało 
dziennie 2 do 5 transportów po 3 do 
5 tys. Żydów węgierskich, Były dni, 
że przybywało 35 tys. ludzi. Cała dro- 
ga od rampy kolejowej aż do krema- 
torium zapełniła się węgierskimi wię- 
źniami. SS-mani strzelali do ludzi, 
którzy nie poddawali: się dyscyplinie. 
Krematoria nie mogły nadążyć. Świa» 
dek obliczył, że w tym okresie wy- 
mordowano około 480 tys. węgier- 
skich Żydów. 

„MEKSYK“ 

Świadek w dalszym ciągu opowia- 
da, że to, co się działo w Sauńe, urg- 
gało wszelkim ludzkim zasadom. Spę- 
dzano kobiety do osobnego ogrodze- 
mia zwanego popularnie „Meksykiem“, 

Świadek opisuje zetknięcie się z 
Hoessem, był on postrachem nie tyl- 
ko więźniów, ale również. SS-manów. 


Tydzień PC 


W dniach od 1 do. 7 czerwca na 
terenie całej Polski zorganizowany 
zostanie Tydzień Polskiego Czerwo 
nego Krzyża. Protektorat nad „Ty- 
godmiem* objął Prezydent RP. Bo 
W ramach „Tygo- 
dnia“ urządzone będą zbiórki pie 
niężne, liczne imprezy artystyczne, 
oraz pogadanki popularyzujące 
idee czerwonokrzyskie. 


Słassen 
odwiedzi Warszawę 


PARYŻ (PAP). Bawiący w Belgra- 
dzie kandydat republikański na sta- 
mowisko prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych Karol Stassen, wyraził za- 
miar odwiedzenia Budapesztu, Pragi, 
Berlina, Warszawy i Moskwy. W każ 
dej ze stolic Stassen zabawi około 2 
dni, wchodząc w kontakt z przodują- 
cymi mężami stanu. 


sekrelarz . Konsuialu Belgij- 


szczegół, że numery. mę- 


O ZE, O WZ WAR O Z WO A R OO ZE O WO O EE O 


Pewnego razu zauważono zniknię- 
cie z obozu jednego z SS-manów, nie- 
jakiege Hagge. Po kilku dniach wró- 
cił on z powrolem. W przystępie do- 
brego humoru, powiedział, że wsadzo- 
no go do bunkra, gdy powiedział 
swoim przełożonym: — „Jak już ga- 
zujecie, to dajcie gazu, żeby się nie 
męczyli”, 

MAKABRYCZNE ZASTRZYKI 

Inż. Narcyz Obrycki zeznaje, że pe- 
wnego razu pijany SS-man przyniósł 
odcięte piersi kobiece i ze śmiechem 
opowiadał więźniom, że to najlepsze 
„żarcie dla jego psa. Pewien lekarz — 
Niemiec, robił więźniom śmiertelne 
| zastrzyki dosercowe. 


HOESS POKAZUJE, JAK TRZEBA 
PRACOWAĆ 

Z kolei świądek Mandelbaum opo- 
wiada o pracy w krematoriach. W o- 
kresie, kiedy likwidowano węgierskich 
Żydów, z Berlina przyjechała jakaś 
komisja, którą oprowadzał oskarżony 
Hoess. Widocznie Hoess chciał poka- 
zać swą gorliwość, gdyż osobiście 
wraz z esesmańami „dawał przykład”, 
jak trzeba pracować. Brał ze swymi 
podwładnymi trupy za nogi i ręce, 
wrzucając je na palący się stos. Je- 
sienią 1944 r. przywieziono transport 
obywateli amerykańskich, złożony zZ 
123 mężczyzn, którzy następnie zosta- 
li rozstrzelani. 

Nawiązując do zeznań świadka, 
prok. Siewierski zapytuje Hoessa ja- 
kie wydał zarządzenia w roku 1944 
po przybyciu do Oświęcimia w cha- 
rakterze specjalnego wysłannika „Him- 
malera. Na to Hoess wyjaśnia, że po 
zwolnieniu ze stanowiska komendan- 
ta obozu Liebenchenschela, otrzymał 
polecenie sprowadzenia na jego miej- 
sce Neumana i Kramera. Liebenchen- 
schel zlikwidował w Oświęcimiu sy- 
stem szpieli co dało okazję do dalsze- 
go rozwoju ruchu oporu. 


111 POCIĄGÓW Z ŻYDAMI 
WĘGIERSKIMI 

Hoess pojechał do Budapesztu i u- 
zgodnił z Fichmanem ilość transpor- 
tów Żydów z Węgier. Uzgodniono z 
władzami kolejowymi, że z Węgier 
przybędzie do Oświęcimia 111 pocią- 
gów. Po krótkim czasie Eichman przy 
jechał do obozu aby stwierdzić, czy 
nie dałoby się jednak wysyłać dodat- 
kowych pociągów, albowiem Himmler 
nalegał, by „akcję węgierską* możli- 
wie jak najbardziej przyśpieszyć, Roz- 
budowano bocznicę kolejową do 8 to- 
rów oraz uruchomiono nowe urządze- 
nia do spałania zwłok. 

Eichman czynił uwagi, że w końcu 
r. 1944 i na początku 1945 należy się 
spodziewać znacznego zwiększenia ilo- 
ści transportów. Planowano więc bu- 


dowę wielkiego, podziemnego krema- 
torium. Do realizacji tych planów nie 
doszło — siwierdza Hoess z żalem. 

Świadek Jan Chlebowski opisuje, jak 
dowiedział się od niemieckiego komu- 
nisty, że przywiezionym z innych obo- 
zów koncentgacyjnych 100 niemieckich 
kapo, przyrzekł oficer SS w imieniu 
Hloessa, iż za rok wyjdą na wolność, 
o ile będą sumiennie pomagać przy 
mordowaniu Polaków. 

Świadek stwierdza, na podstawie 
wiądomości, jakie olrzymywał od 
SS-manów, że Hoess ze swoją kliką 
spowodował usunięcie  Liebenchen- 
schla, którego uważał za zbyt łagod- 
nego dla więźniów. s 
WOLNOŚĆ ZA CENĘ LUDZKIEGO 
W STERELIZOWANYCH SŁOJACH 

KREW LUDZKA 

Świadek Mieczysław Kiela (dzienni- 
karz) z Krakowa, pracował w labo- 
ratorium instytutu higieny SS, stwo- 
rzonym w Rajsku, odległym o 5 kl. od 
Oświęcimia. Opisuje on pracę SS-ow- 
ców lekarzy, oraz grupy naukowców 
żydowskich, sprowadzonych ze Lwo- 
wa. 

Krew ludzką  polrzebną do badań 
laboratoryjnych nad maląrią, przywo- 
zili SS-owcy z placu egzekucji pod 
blokiem 11 w slerelizowanych słojach. 
Często przynosili również ze sobą wia- 
dra, w których znajdowało się kilka- 
dziesiąt kilogramów mięsa. Mięso to 
wygolowywano, a otrzymany bulion 
zlewano do wielkich 20-lilrowych butli. 
Bulion ten przeznaczony był do ja- 
kichś pseudo-naukowych. eksperymen- 
tów.  Wygołowane mięso  wygło- 
dzeni więźniowie, pracujący w labo- 
ratorium spożywali przez dłuższy 
czas. Mięso to zostało kiedyś podda- 


Szajka fałszerzy pieniędzy 


przed sądem 


Przed Wojskowym Sąden Rejono- 
wyma w Warszawie stanęli przywódcy 
ujętej w ezerwou we Włochach naj- 
większej w Polsce szajki: fałszerzy 
pieniędzy — Majcherkiewicz Wacław 
i Drapiński Marian wraz z pomocni- 
kami. 

Wczorajsza rozprawa poświęcona |. 
była  zeznaniom głównych oskarżo- 
nych. Drapiński, z którego iniejatywy 
powstało „przedsiębiorstwo“ į który, 
jako fachowiec — z zawodu litograf 
— sprowadzał rysunki i klisze, złożył 
szczegółowe zeznania © _ działałnści 
fałszerzy w Szczscinie, a następnie w 
Tarnowie. Zajmujący się puszczaniem 
falsyfikatów w obieg Majcherkiewicz, 
przyznał się do winy, potwierdzając 


ne badaniu histologa, docenta Kra- 
kowskiego Uniwersytetu. Okazało się, 
że jest to mięso ludzkie. 

„Instytut higieny“ w Oświęcimiu był 
dla więźniów miejscem mnajstraszliw- 
szej kaźni. Robiono tu zastrzyki, któ- 
re wywoływały gwałtowne afaki re- 
umatyczne, krzywicę palców i opuchli- 
nę stawów. Były wypadki, iż wobec 
kobiet ciężarnych, slosowana była su- 
rowica Banga w dawkach, wystarcza- 
jących do spędzenia płodu u kłaczy. 

W. okolicach 
ziemi była bardzo znaczna. Mimo to, 
kierownik instytutu hodowli roślin, 
chwalił się, iż nigdzie nie rośnie. tak 
pękna kapusia, jak w Oświęcimiu. 
Kwńhsotę udało się zmniejszyć dzięki 
posypywaniu ziemi popiołem z ludz- 
kich ciał. 

Świadkowi udałó się ukryć w Oświę. | 


Oświęcimia kwasola 


przekazał komisji badania zbrodni nie: | 
mieckich w Krakowe. t 


„KANADA“ 


Świadek Stefan Wolny, pracował w 
osławionej „Kanadzie“, Świadek żna- 
lazł w torbach z mąką listy pisane 
przez ludzi z powiatu Hrubieszowskie- 
go i Zamojszczyzny. Ludzi ci zakoń- 
czyli życie w komorach w Oświęcimiu. 
Świadek widział również przywiezio- 
nych do komór gazowych 600 grana- 
towych policjantów, którzy odmówili 
wzięcia udziału w walkach przeciwko 
parlyzaniom w lasach lubelskich, 

* 

W sprawozdaniu z procesu Hoessa 
wkradła się pomyłka. Tow. Kuryłowicz 
bowiem przebywał w Oświęcimiu od 
1941 r. a nie jak mylnie podano od 
1943 r. ` 


w Warszawie 


złożone uprzednio zeznania, Zarówno 
Majcherkiewicz i Drapiński starają 
się oczyścić z zarzutów swych potmo- 
eników, S 

Oskarżony Czarnecki, wypiera się 
wszelkiej współpracy z fałszerzami. 
Czarnecki znany jest jednak jako 
spec od podrabiania papierów warto- 
$ciowych i był już kilkakrotnie kara- 
ny za podobne przestępstwa. Ostatnio 
ma na sumieniu sfałszowanie swych 
dowodów wojskowych, wskutek cze- 
go zarejestrował się w RKU w Lubli- 
nie w randze kapitana, 

Zofia Olczak oskarżona o kolpor- 
towanie ok. 1.000 fałszywych bankno- | 
tów tysiąc - złotowych, przyznała się | 
do winy, i 


| sprzedaje 


cimiu mnóstwo dokumentów =| 
hiigeny i po wyzwoleniu odnalazł je 


W Dęblinie woda przybiera z godzi. 
ny na godzinę, Wskutek utworzenia 
się groźnego zatoru, odpływ wody zo- 
stał zagrodzony, woda z Wisły oofa 
się do Wieprza. 

Do akcji przeciwpowodziąwej, prócz 
saperów, wezwamo lotnictwo, które 
bombardując lód na rzekach, umożli. 
wia epływamie zatorów. 

Wobec gwałtownego przyboru wody 
ma rzece Wieprz i posuwającej się z 
dużą szybkością spiętrzonej kry lodo- 
wej zachodzi obawa uszkodzenia wie- 
lu mostów. 


ODRA 

Sytuacja powodziowa na Dolnym 
Śląsku przedstawia się nadal . bardzo 
poważnie, 

Most Grunwaldzki we Wrocławiu 
oraz most kolejowy w  Laskowicach 
uiegły częściowemu uszkodzeniu. Ak- 
cja obronna trwa, Poziom Odry pod: 
ciósł się o dwa metry. 

W Pamkowicach i Gileszycach mo» 
sty zostały uszkodzone. Most w Do- 
manicach zniesiony. Na rzece Bystrzy* 


iey pod Sulejowem (pow. Milicz) utwe 


rzył się zator lodowy długości 1,5 km. 

Zatory lodowe powstały również pod 
mostami w Miliczu 4 Żmigrodzie. Wo: 
da przelewa eię przez wały. Sytuacja 
groźna. 

W powiecie  trzebniakim na rzece 
Witawie koło Polanowic utworzył się 
zator lodowy. Wody przelały się przez 
wały. Woda aa Odrze zerwała trzy 
przęsła mostu drogowego w Olawie. 
Rzeka Olawa wylała, zalewając szosę. 
domostwa i okoliczne pola, ludność 
ewakuowano, 

Sześć przęseł mostu drogowego w 
Scinawie na Odrze zostało przerwa* 
nych. Miejscowość Nowy Dwór i Jo- 
dłowce są zagrożone, Zarządzono ewa 
kuację, 

W powiecie Góra Śląska utworzył 
się bardzo groźny zator lodowy „pod 
Chobieniem, zagrożone są miejscowo- 
ści Ciechanów i Białka, 

W madodrzańskich powiatach woje- 
wótłziwa szczecińskiego, ogłtszono w 
mocy z 18 ma 19 bm. alarm powodzio« 


Krzyżem 


CZ. 


spod 
Julian Gałaj. „Mystkowice wioska 
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EMIL KSAWERY NEUMANN 


Emeryt. Magistratu m. st. Warszawy, Członek Warszaw- 
skiej Spółdzielni Inż. Bud. „Dab“, odznaczony Stebrnym 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 

18 marca 1947 roku, przeżywszy lat 64. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z kaplicy Imienia Hal- 

pertów przy ulicy Młynarskiej dnia 21 

godz. 11 rano, na cmentarz Ewangelicko - Augsburski do 
grobu rodzinnego. 

O czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kolegów i zna- 

jomych pogrążeni w głębokim smutku: 

żona, syn, synowa, wnuczka i rodzina 


PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 


Oddział w Warszawie 


CUKIER w EN 


stołówkom, konsumom, kupcom na patenty w hurtowniach: 


nr 1 — ul. Złota 1/9, nr 2 — ul. Mickiewicza 27, 
> mr 3 — ul. Jagiellońska 4/6. _ 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „KSIĄŻKA” 


Julian Gałaj — Mystkowice wioska mała 


I. — Paweł Łękis, str. 224, zł, 250.— 
II — Kameleony, str. 400, zł. 350.— 
„ IH — Krystalizacja, str. 292, zł. 250— 


Jest to realistyczna powieść, stanowiąca epopeę z życia chłopów 
„Łowicza, gdzie urodził się i spędził dzieciństwo i młodość 


wieść została przyjęta przez całą prasę polską z wielkim uznaniem. 


SIĄZKA”" 


O W EC 


wy. Niektóre wsie zostały całkowicie 
zalane wodą, a ludność ewakuowana. 

; SAN 

Na Sanie zator, pceuwający się 
spod Leżańska, zmył most drogowy w 
Krzeszowie oraa uszliodzół kilka in- 
nych. 

WARTA A 

W najbliższym czasie należy się spe 
dziewać ruszenia lodów na Warcie t 
Noteci, Stam wody ma cbu tych rze- 
kach mieco wyższy od normalnego. Na 
Warcie od Konina do Śremu poziom 
wody zbliża się do stanu alarmowego. 
W dniu wczorajszym utworzył się na 
Prośnie duży zator lodowy w miejsco- 
wościach Szymanowice i Robaków: — 
Wieczorem dnia 18 bm. woda spiętrżo 
ca tym zatorem przerwała lewobrzeż- 
my wał nad Prosną. W zalewie zmaj- 
dują się wsie: Nowa Wieś i Robaków. 
Na górnej Prośnie woda mieznacznie 
opada, natomiast przez Kalisz prze- 
chodzi kulminacyjna fala powodziowa, 
która zagraża podmyciem niektórych 
mostów drogowych i wałów  ochron- 


ów — RE -= z 
Studenci Politechniki 
kończę pracę 

przy odśnieżaniu stolicy 


Wczoraj stawiło się do pracy około 
1.200 studentów politechniki z wydzia” 
łu architektury, chemii į roku wstęp- 
nego. Uprzątane były ulice: Mazo- 
wiecka, Pl. Napoleona į część Szpital- 
ocj: 

W czasie pracy ekipa foto-reporte» 
rów „Filmu Polskiegu" odwiedziła pra 
cujących akademików, robiąc zdjęcia. 

Dziś politechnika kończy ewój u- 
dział w odśnieżaniu Warszawy, Jutro 
de pracy przystąpią studenci innych 
uczelni, . 


36 
Wczoraj w kilku punktach miasta 
w robotach przy uprzątaniu śniegu 
wzięły również udział oddziały woj= 
skowe. (JK) 


Zasługi, à 


bm. w piątek o 


mala“ jest debiutem autora. Po- 


| 
j 


ROCZNICA KONSTYTUCJI 
Przypominając rocznicę kon- 
stytucji marcowej 1921 roku, 


wczorajszy „Głos Ludu“, pisze: 
Jakby cię te drówne nie wydowa- 


mo warunki, które dają możność 
realizacji demokratycznych nasad 
Konstytucji Marcowej. . 


| WYWIAD Z POSŁEM 

LUDOWE] HISZPANII 

P. Manuel Sanchez Arcas, 
poseł Republiki Hiszpańskiej w 
Warszawie, udzielił redakcji 
„Świat i Polska“, wywiadu na 
temat rabunkowej gospodarki 
Franca w Hiszpanii. 

Omówiwszy gospodarczy u- 
padek tego kraju pod faszy- 
stowskimi rządami, min. Arcas 
stwierdza: 

Trudności, s jakimi wslezy prze- 
mysi hiszpański, to nie tylko brak 
paliwa, energii elektrycznej ttp. Naj 
większe sle stanowi brak moralności, 
kradzieże 1 nadożycia ze strony spa- 
veiu udministracyjnego, znajdujące 
go się w rękach fałangistów. Na ten 
temat wypowiedział się korespon- 
dent angielskiege pisma „The Obser- 
ver“ w sposób następujący: „Mó- 
wiae szczerze, jestem przerażony! 
Mieszanina bezczelnego braku mo- 
ralnośc! z lunatyczną biurokracją o- 
Pas gicboką niekompetencja, n jaką 
eeżim spełnia to, Go nazywa się riq- 
dzeniem krajem, muszą doprowadzić 
do tego, że produkcja w egółe bę- 
dzie niemeżłiwa*. 
Poza tym Franco sprzedaje 


go zagranicy: 

W celu pozyskania schie wuzgłę- 
dów kół zagraniesnych, Franco sprze 
daje udziały w  przedsiębiorstwach 
hiszpańskieh eudzozkemcom. Obee- 
mie większa część przemysłu raaj- 
duje się w rękach obcego kapitału, 
juk kopalnie, koleje, porty, transport 
morski, komunikacja  telcfoniezna, 
przemysł tekstylny, metalurgiczny, 
budownictwo morskie, fabryki zbro- 
jeniowe, lokomotyw, samochodów 
Ra. š 


e. 


EDWARD PUACZ - 


SKŁ. GŁ. „WIEDZA” 


= 


PRZEGLĄD PRASY 


udziały przemysłu = znaczenie; tylko zwycięstwo 


KOSYNIERZY GDYŇSCY 


Stopniowo, lecz systematycznie, rósł 
dziś pognębiony imperialam pruski 
w siły. Jednym e etapów był napad 


-|na Francję w lipon 1870 r. w rezulta- 


die którego Prusy odniosły niesłycha- 
ny sukcea pod Sedanem. Nastąpi? u- 
padek cesarstwa, Rząd Obrony Naro- 
dowej, powstały z pszewrotu republi- 
kańskiego we wrześniu 1870 r., mie wy 
dobył wszystkich sił s narodu, zlek- 
ceważył pomoc czynników  radykal- 
nych i po 4-miesięcznym oblężeniu 
Paryża — %apitulował! Tchóraliwy i 
reńkcyjny w swej większości rząd z 
Thietsem fa czele nawiązał pertrakta 
cje pokojowe, godząc się na upokarza 
jące warunki Czynił to w obawie 
przed przewrotem społecznym, które- 
go przejawami były: wzrost opozycji 
w Parvżu, gromadzenie się sił rewolu 
cyjnych na południu Francji. 


18.11.1871 R. 


Lud Paryża oburzony do głębi prote 
stował przeciw pokójowi haniebnemu, 
żądał dalezej wojny, nie dopuścił do 
triumfalnego wjazdu Wilhelma I do 
stolicy, i gdy rząd sięgnął po armaty, 
lud powsta? w dniu 18.II1. 1871 r, 

Wybuch rewolucji w Paryżu miał 
ogólno - europejskie znaczenie. Roz- 
sirzygała się kwestia, czy nad Europą 
zawiśnie agresywny pruski "impenia- 
tizm, czy też odniesie zwycięstwo mło 
da demokracja, szukająca dróg czy to 
w postaci blankizmu i furieryzrmu, czy 
to w bakuninowskim gminowtadz- 
twie, czy w mazzinistowskiej pow- 
szechnej republice, czy to w manksix- 
mie I Miedzynarodówki. 


Dla Polaków obozu demokratyczne 
go wybuch rewolucji maroowej miał 


jej mogło przyczynić się do wyzwole- 
nia ujarzmionej i wciąż  broczącej 
krwią Polski. Tak tę sprawę rozumie- 
li Jarosław Dąbrowski i Walery Wró- 
blewski, jak i wszyscy ci liczni Poła- 
cy, którzy znaleźli się w karnych szé- 
regach Komuny Paryskiej. 

Dąbrowski, niewątpłiwie jeden z 
najwybitniejszych znawców  sziuki 
wojskowej swej epoki, w czasie obię- 
żemia Paryża odsuwany przez reakcyj 
nego komendanta Paryża, generała 
Trochu od jakiejkotwiek działalności, 
za lo najbardziej popularna osobistość 


NOWOŚĆ 


zł 


Cena 200.— 


w kłubach paryskiej oporyeji i przed 
nią wysuwany już wtedy na stamo- 
wisko szefa sztabu — pierwazy zao- 
fiarował vwą pomoc rewoluejonistom. 
Radzi? uderzyć na Wersal, dokąd 
schronił się rząd Thiersa, rozpędzić 
go, jak i Zgnomadzenie Narodowe i © 


ing opinię wypowiadał Walery Wró- 
blewski, przywódea demokracji amira 
cyjnej. j 

Centralny Komitet Gwardii Nanodo- 
wej wahał się, liczył na układ z Wer- 
salem, ogłosił wybory do Komuny, 
czyli Rady Mumicypalnej Paryża, któ 
re trwały tydzień, a przez ten czas 
Wersałczycy przy pomocy Bismarcka 
uzbroili olbrzymią armię. W dnim 
8.IV komunardzi ponieśli klęskę na 
przedpolach Paryża. W kilka dni póź: 
niej, Dąbrowski mianowany prze: Ko 
munę zajął stanowisko komendanta 
placu i objął dowództwo fnontu ga- 
chodniego, à z czasem naczelne do- 
wództwo, Na południowym froncie 
dowodził Wróblewski. Tam snajdowa 
ła się linia fontów, w którą w ciągu 
długich tygodni biło 400 armat naj- 
cięższego okrętowego kalibru. 

NIERÓWNY BÓJ 

Rozpoczął się ma oczach nie tylko 
Francji i Europy, ale całego Światła 
nierówny bój o przyszłość demokra- 
cji; o wolność człowieka, narodów, ras 
|— z armią wensałską, wspieraną przez 
całą potęgę pruską, stojącą z bronią 
u mogi u północnych bram Paryża, 


Str. 3 


W rocznicę Komuny Paryskiej 
Jarosław Dąbrowski i Walery Wróblewski 


j « stępując po tygodniach nierównej wal 
głosić rewolucję we Francji, Taką | — oddawał każdą piędź ziemi po 


Dąbrowski walczył w  Neuiily, 
gdzie most tej samej napwy prowa- 
dził przez Sekwanę, powstrzymywał z 
kilku tysiącami komumardów natarcie 
edłych dywizji, uwielbiany przes żoł- 
nierzy czynił z nich bohaterów, a u- 


zaciętym boju, Nazwisko Dąbrowskie 
go stało się symbolem nie tylko Ko- 
muny Paryskiej, ale całej walczącej 
demokracji. Nieugięty szermierz wol- 
ności — wierny ewej idei, legł na ba- 
rykadzie ciężko ramny w dniu 21.V w 


pierwary drień „krwawego tygodnia”. 

Walery Wróblewski wytrwał do uw- 
padku Komuny, wałozył zaciekle i © 
statni zazedł x ostatniej barykady z 
garstką komunardów. Gdy w Paryżu 
szalat niesłychany terror, gdy tysiące 
padało od kul Wercalczyków, Wró- 
blewski ukrywał się wśród proletaria- 
tu paryskiego. Na emigracji w Lon- 
dynie zaprezentował Polskę w I Mię- 
dzynarodówee i do śmierci, która na- 
stąpiła w r. 1908, pozostał wierny ide 


albom młodości, 
M. Złotorzycka 


Akcja Pomocy Zimowej 


przedłużona do 30 kwietnia 


Długotrwała i ciężka rima  pogor- 
szyła sytuację ludności i zwiększyła 
szeregi potrzebujących. Świadczy o 
tym Taki, że s Akcji Pomocy Zimo- 
waj korzystało dotychczas przeszło 2 
miliony osób. Dzięki niej głód i chłód 
mie dokuczyły nieszczęśliwym ofiarom 
wojny, którym Komitety Akcji Pomo- 
cy Zimowej dostarczały ciapłej otra- 
wy, opału i odzieży. Kilkusettysięczna 
rzesza dzieci została obdarowana na 
gwiazdkę wartościowymi paczkami 
Zbliża się Wielkanoc. Komitety Akcji 
Pomocy Zimowej przygotowują Świę:- 
cone. 


Zima przeciąge się jednak, a w 
związku s tym szeregi potrzesujących 
pomocy wzrastają a każdym darem. 


W uzrnanłu tego faktu Prezes Rady 
Ministrów zatządzeniem z dnia 12 bm 
przedłużył Akcję Pomocy Zimowej do 
dnia 30 kwietnia 1947 r. 


Społeczeństwo, które okazało do- 
tychczas tak duże szwozumienie dia 
Akcji Pomocy Zimowej, zdobędzie się 
chyba w jej ostatniej, decydującej fa- 
zie na jeszcze ofiarniejszy wysiłek, 


— oświadczył przewodniczący SK PPS 
tow. H. Jabłoński na zgromadzeniu 


W uzupełnienia sprawozdania z u- 
roczystości wręczenia  b00-tysięcznej 
| legitymacji partyjnej zamieszczamy 
poniżej w streszczeniu przemówienie 
przewodniczącego Stołecznego Komite- 
lu PPS tów. Henryka Jabłońskiego. 
OGROMNY ZASZCZYT 

Warszawę robotniczą spotkał ten za- 
szczyt ogromny, że półmiiionową te- 
gltymaeję partyjną, tutaj właśnie w 
Warszawie, wręczy sekretarz general- 
ny PPS. Jesteśmy dumni z tego, ale 
mie zaskoczeni, bo wiele było pówo- 
dów, by zakończenie pepesowskiej ak- 
eji propagandewo - werbunkowej od- 
było się nie gdzie indziej, a w stolicy 


|| państwa, stolicy skrwawienej w wal- 


ce wyzwoleńczej, zrujnowanej przez 
Trasa niemaj doszczętnie, | z gruzów 


ii się snów odradzającej. 


Zatrudnienie w gospodarce planowej ™ 


O rolę Ministerstwa Pracy 


` Jednocześnie z walką z przerosta-1 Oczywiście akcja szkolenia i przy niosłość i sposób rozwiązywania pro 
mi osobowymi, musi zostać podjęta | uczania powinna być ściśle zharmo- ,blemów z własnego puńktu widze- 
wałka z płynnością na rynku pracy. |nizowana zarówno z planami pro- |nia. 


W związku z brakiem fachowców 
oraz nieprzestrzeganiem ustalonych | 
stawek płac, przechodzenie praco- 
wmików z jednych zakładów pracy 
do drugich stało się chorobą nagmin- 
mą. Dezorgernizując produkcję, zja- 
wisko to stało się szczególnie niepo- 
żądane. Nie uciekając się do tak 
drastycznych środków, jak np. zakaz 
zmiany miejsca pracy — co ani nie 
byłoby słuszne. ani nie dawałby w 
warunkach polskich poważniejszych 
rezultatów — należałoby stworzyć 
pewne tamy w tym zakresie. Wska- 
zane byłoby np. przedłużenie okre- 
sów wypowiedzenia. W każdym zaś 
razie ważne jest przestrzeganie za- 
sady odpracowywania okresów wy- 
powiedzenia. 

Prowadzenie jednoczesnej walki z 
przerostami osobowymi i z płynno- 
ścią na rynku pracy, jest zadaniem 
szczególnie skomplikowanym. Łatwo 
przy tym wywołać sytuację, w której | 
wydawane będą sprzeczne że sobą | 
zarządzenia. Aby więc osiągnąć wła 
ściwe rezultaty, należy zagadnienie 
dokładnie rozpracować i prowadzić 
całokształt akcji w sposób ściśle ze 
sobą powiązany i uzgodniony. 


YZEOLENIE ZAWODOWE 

Miedostatek sił wykwalifikowa- 
mych jest jednym z tew. „wąskich 
przekrojów" Planu Odbudowy. ©- 
snacza to, łe zamierzone użupeńie- 
mie braków w tej dziedzinie jest wa- 
runkiem wykonania planu. Braki te 
wypełnić musimy przy użyciu na- 
stępujących środków: 

1 Szkolenie i przyuczanie zawo- 
dowe, zorganizowane Zarówno w 
skali ogólnopaństwowej, jak i przez 
każdą gałąź pracy we własnym za- 
kresie. 

2. Taka przebudowa organizacyj- 
na systemu pracy w przemyśle, któ- 
re pozwalałaby na zastępowanie ro- 
ootników wykwalifikowanych ro- 
pbotnikami mało wykwalifikowsnymi 
lub przyuczonymi. 


e Por: „Robotnik“ nr 7$. 


D ae 


dukcyjnymi i inwestycyjnymi jak i z 
kształtowaniem się podaży siły ro- 
boczej. 


KONIECZNOŚĆ KOORDYNACJI 
Szczupie ramy artykułu nie po- 
zwalają na śżersze omówienie po- 
ruszonych w nim problemów, wyo- 
drębnianych spośród wielu zagad- 
nień związanych z polityką zatrud- 
ńienia. Celem „moim było — poza 
podniesieniem kwestii najważniej- 
szych — podkreślenie, że tych pro- 
blemów jest wiele. Z ilości i różno- 
ródności ich wynika, że tylko har- 
monijne i skoordynowane rozstrzyg 


nięcia zapewnić mogą spełnienie róg 


dań, jakie przed polityką zatrudnie- 
mia stawia gospodarka planowa. 


Odrębne  rożwiązywanie każde; 
trudności, spotykanej na drodze do 
pełnego wykorzystania zasobów e- 
nergii ludzkiej, na pewno nie prowa- 
dzi do celu. Prowadzić zaś tylko mo- 


(że do wydawania  nieuzgodnionych, 


a częstokroć sprzecznych ze sobą za- 
rządzeń. Nawet istnienie idealnego 
planu zatrudnienia — przy pozosta- 
wieniu jego wykonania posrczegó!- 


mym resortem gospodarczym — nie 


może zubewnić osiągnięcia zamie- 
ruonych wyników. Każdy z resortów, 


u natury rzeczy, będzie oceniał do- 


Podania należy kierować do 


Do podania należy dołączyć: 


Wkozyieczetnia $połsczaa w Tomaszowie Maz. ogłasza 


KONKURS 


na następujące stanowiska lekarzy domowych i specjalistów. 


1) 4 iekarzy domowych w Tomaszowie Maz. z płacą za 5 godz. dziennie 
2) 1 lekarz domowy w Brzezinach || „usd won 
3) | lekarz SEN w Tomaszowie Maz. „ n s : j 8 
) i " j ” » LL 3, n " ” 
5) 1 » bakteriołog kad ” " ” » 5 » » 


szowie Maz, ul. Św. Tekli 32. 


metrykę urodzenia, zaświadczenia obywatelstwa polskiego, ød- 
pisy dokumentów uprawniających do praktyki, odpisy świa- 
dectw m dotychczasowej pracy. 


Konieczność skoordynowatńego 
działania wymaga skoncentrowanie 
wszystkich suagadnłeń « dziedziny 
polityki zatrudnienia w rękach jed- 
nego resortu. Resortom tym musi 
być, oczywiście, Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej, wyporażcne w 
należyte koinpetencja. 5 

Zadania, jakie w dzisiejszych wa- 

runkach stają przed tym Minister- 
stwem, stwarzają konieczność odpo- 
wiedniej przebudowy jego aparatu 
wykonawczego. Urzędy zatrudnienia 
stać się powinny terenowymi organa 
mi wykonawczymi jednolitej poli- 
tyki zatrudnienia, opartej o przyję- 
ite zasady gospodarki planowej. Je- 
İsli koordynacja działania w dziedzi- 
Inie zatrudnienia nie nastąpiłaby, je- 
| sli polityka zatrudnienia nie została- 
|by skupiona w jednym ręku — 
trudno byłoby słę spodziewać speł- 
nienia zadań, jakie stoją przed tą 
polityką. Chaos 
| ksze poczynań mógłby się stale po- 
giębiać. Marnotrawienie sił ludz- 
kich mogłoby być nie mniejsze, niż 
w gospodarce kapitalistycznej. Rea- 
l lizacja Planu Odbudowy natrafiła- 
by na poważne trudności. 

Szybka decyzja wydaje się ko- 
nieczia. - 

TADEUSZ KOCHANOWICZ 


Ubezpieczalni Społecznej w Toma- 


DYREKCJA. 


4460 


niezharmonizowa- 


W państwie, którego szełem rządu 
jest sekretarz generalny Partii Socja- 
listycanej, w państwie, w Którym naj- 
większą ilość tek ministerinłnych po- 
siadają socjaliści — i stolica mual być 
z socjalizmem jak najbliżej związana. 
Wie o tym rohociarska Warszawa, 
wie, jakie na nią obowiązki nakłada 
historia. 

Dia nas ta szinchełina rywalizacja z 
prowineją o mierwszeńsiwo w piaty 
socjalistycznej, 19 nie nowina. Wiemy, 
że w nuajcięższej godzinie niewoli, uw- 
miał walczyć o socjalizm i Polskę rie 
gorzej od nas robotnik Łodzi, czy Za- 
głębia, że w Polsce niepodległej już 
niejednokrotnie z podziwem patrzyl- 
śmy na naszych brnel n Krakowa czy 
Wybrzeża, że w pamiętuym wrześniu 
1939 r, podobnie jak my swymi bata- 
lionami obrony Warszawy, szczycić 
się może Gdynia, swymi kosynierami, 
wiemy, że były chwile, gdy inne ogni- 
wa organizacji partyjnej były od nes 
lepsze, ale wiemy również, że tak, jak 
mikt, w każdym okresie walki © remil- 
zację naszych socjalistycznych idea- 
łów, byliśmy zawsze w czołówce, że 
to tutaj właśnie w okresie przedwe- 
jennym najsilniejsze snalazi oparcie 
w masach partyjnych ten prąd jedno- 
Kte-frontowy, co trzyma dziś w ręku 
gter pułltyki partyjnej. 


WZROST WPŁYWÓW 

Gdym wrócił z tułaczki I staną! do 
roboty partyjnej, zrozumiałem asybko, 
jak słuszne jest żądanie wawe, akty- 
wióci s fabryk | dźałelnie, gdyście ię 
domagali, by Warczewa miała prawo 
do wianego komitóte równego woje- 
wódzkim. Długośmy © to musteli ko- 
łatać, bo c, co mie rozumieli ducha 
i historii robociarskiej Warszawy, © 
pierali się temu, fłumacząc nam, że- 
śmy nieliczni, że słabi, że nie damy 
sobie rady. ; 


Czemu się tak 


Na najdroższą? 


Gnaire PPS ŻĄ IRE 


y najliczniejszą organizacja 
polityczną Stolicy” 


à dziś po kilka miesiącach pracy w 
imiomiu pepcsowskiej Warczawy, mo- 
ge słożyć meldunek: Jesteśmy najlicz- 
nięjszą organizacją polityczną w stoli- 
cy, a dzień sa dniem przynosi no- 
we wzmocnienie nassych wpływów, 
wzmocnienie nie fikeyjne, nie liczebne 
tylko, bo zachowałiśmy robotniczy 
charakter naszej organizacji, mieska- 
żone nasze oblicze klasowe. 

Mitująe hasia wolności I socjalizmu, 
chcemy, jak dawniej, być przedowni- 
kami w pracy mad realizacją Polski 
Socjalistycznej, czczerse i glęboko prze 
konani o potrzebie miczym nie sma- 
conej jedności działania całej klasy 
robotniezej W jej walce z reakcją, 
ma śmierć 1 życie związan! jesteśmy z 
Partią natzą, wierni na zawsze ezer- 
wonym sstonderom PPS, 


PRZEDSTAWICIEL 
SOCJALISTÓW FRANCUSEICH 
Pe przemówieniu tow. premiera Cy- 

rankiewicza zabrał głoo obecny na sa- 
lj- przedstawiciel socjalistów francu- 
skich, Tow.. Stibbe, który w krótkich, 
serdecznych słowach skreśli? wspólne 
koleje wałki socjalistów polskich i 
francuskich s hitlerowskim barbarcyń 
cą. Po pełnych entuzjazmu słowach 
dis twórczej pracy polskich soejali- 
stów l zapewnieniu, że Francja mot- 
ne popiera nasze granice. na Odrze | 
Nysie, okrzykiem: „Niech żyje PPS*— 
wśród serdecznych oklasków zebra- 
nych, tow. Stibbe zakończył swe prze- 
mówienie. 


Na RTPD ofiarowali 


Tow. Sapiela — 500 zł. 


Na sleroty 


po zamordowanych 
w obozach hitlerowskich 


C. Pyszkowska - Kalinowska — z 
okazji imienin śp. J. Pyszkowskiego, 
zmarłego w obozie — 1009 zł. 


denerwujesz! 


Bo nie mogę się doczekać? 


— E — tam, na NOWINY LITERACKIE! 


Ziemia... 


Kiedy czytałem w prasie opisy 
uroczystości nadania naszym osad- 
nikom ma Ziemiach Odzyskamych 
tytułów własności do wprawiamaż 
przez nich roli, mimo woli przypom 
niały mi się pierwsze wypady w 
polski, podówczas „dzik“ Zachód, 
dokonywane latem, czy jesienią 
1945 r., tuż po zakończeniu działań 
wojennych. Przypomniały mi sig © 
puszczone, na poły zrujnowans mia 
sta, opustoszałe wioski, leżące w 
gorem, tarosie chwastami pola. 
Przypomniały mi się wilkiem pa- 
trzące oczy pozostałych Niemców, 

zekujących z dnia na dzień oč 
miany losu, opuszczenia kraju przez 
Polaków. Przypomniał mi się og- 
rom zadań, jakie wyrastały, pię- 
trzyły się przed ludźmi, którzy uda 
wali się tam pierws, aby stwier 
dzić swą obecnością, że kraj tem 
należy już do Polski. I przypomnia 
łem sobie tych, miestety licznych, 
którzy wędrowali do Szozecina, czy 
Wrocławia po łatwy — co tu ołorw 
wać prawdę w bawełnę — słodziej- 
ski zarobek. 

Niemoł dwa lata upłynęły od 
tamtych gorących dni, w których 
magala się ofiarność, heroiczny 
wysiłek pionierski jednych s nie 
wiarą i sobkostwem drugich. Dwe 
late niewielki to szmat czasu, A 
przecież przez ta dwa lata salud 
niliśmy nosze prowincje zachodnie 
4 północna, ożywiliśmy puste mio» 
sta i wioski, pozbyliśmy się niemie 
chiego elementu, przywróciliśmy 
krajowi polskie obłicze. Nasz to już 
kraj od Sudetów po Bałtyk. 

Dla mnie każde odwiedziny w 
Jeleniej Górze, Olsztynie, czy Ko- 
szalinie były śródłem optymizmu, 
Zmieniało sią tam życie polskie © 
oczach, rosło, potężniało. Popłaki- 
wali czasami rodacy  mrzybyszowi 
w kamizelkę, że im ciężko, że amw 
tno, że tọskno, ale do pracy siłę bra 
li potężnie i rozkochiwak w masrur 
skich jeziorach, czy sudeckim, lest- 
stym podgórzu ma zabój. Jak dala- 
kie są już od nas kłopoty 4 trosłń 
tamtych pierwszych wypraw! Dzie- 
je osadnictwa polskiego na starym 
piastowym dziedzictwie, to już kar 
ta naszych dziejów. Ci, którzy przyj 
dą po nas, kiedyś z nabożeństwem 
będą ją odczytywaó. 


Nadanie własności polskiemu 
chłopu, repatriantowi, czy przyby- 
szowi z głębi przeludnionego kraji, 
stanowi w dziejach osadnictwa pol- 
skiego na Zachodzie etap ważny, 
przełomowy. Ludzie miasta łatwiej 
zmieniają miejsca pobytu, stanowią 
bardziej lotny element. Inaczej 
chłop ostadły, twardo wrastający w 
ziemię, potrafiący jej strzec. Chłop, 
który tam na Zachodzie zdobywa 
wielką szansę poprawy swego lo 
su, doceni na pewno wartość tej 
ziemi. I potrafi ją umiłować po 
swojemu, bez ufektacji, spokojnie 
i zawzięcie... 


Ongiś, przed wiekami, wędrowa 
ły masy chłopskie na Wschód, na 
Dzikie Pole, Gnała je chęć ucieczki 
przed pańszozyzną, ciężką dolą, pra 
gnienie. swobody. Als i tam ujarz- 
miały chłopską wolność „królewię 
ta“, dziedzice nieograniczonych for- 
tun. Jakże odmienny nosi charak» 
ter obecna wędrówka chłopska ne 
Zechód, po własny zagon, po dosta 
tnie życie. Bez obawy o jego sagro 
żenie może gospodarować rolnik. 

Dzięki Ziemiom Odsyskanym #œ 
staje położony kres polskiej, chłop 
i skiej biedzie. Zyskuje chłop polert 
jug wie tylko obywatelskie prawa, 
ale 4 możność pełnego ich wyborsy 
stania. Dlatego ze wzruszeniem osy 
tatem opisy uroczystych madań, Bo 
wiem w gorące dni lata 1945 Y. 
brała Ziemie Zachodnie we włada 
nie Rzeczpospolita, wchodziła w 
swe nieprzedawnione prawa, W r. 
1941 bierze w posiadanie zagony 
mazurskiej, pomorskiej, czy ślą 
skiej ziemi chłop polski, aby je, jale 
przed wiekami się działo, uprawiać, 
aby pracą swą położyć wrestcie 
tamę wdzierającej się w nasze dzie 
dziny germańskiej fali. 
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ALFA. 


Wybitny socjalista 


francuski 


ina procesie Hoessa 


W delegacji feemcsskiej, przybykać 
do Warszawy ta proces Hosa, UCZĄ” 
„tabczy w. in przywódca lewicy SFIO, 
aekretary Federacji Socjalistów Św 
kweny — tow. Stlbba 


ewych sympetii dla Poleki i dle PPS, 
wygłosił w czasie uroczystości wręcm 
nia legitymacji partyjnej pół miliono- 
wemu członkowi, eerdeczne przemówie 
nię do socjalistów polskich. 


OJ 


— 


Każdy „PS-xwiec— 
| nrenumeratorem 


| ROBOTNIKA“ 


Spotkanie o zmierzchu 


Str. 4 


Rozmowa ze „zdemilitaryzowanym” żołnierzem 


Hannover, w marcu. 

Prasa wciąż nie przestdje tu- 
łaj pisać o tajemniczych oddzia- 
niemiedkich, _ stancjonowa” 
oych w okolicach Hamburg ga, 


Hannoveru, na wyspach Olden-| —— Tak, urlop już mi się skoń- 


burskich i koło Bremy, poza |czył i muszę koniecznie dziś je- 
enklawą amerykańską. . Gdy | szcze zjawić się w .mojej jednost 
rokiem odwiedziłem Ham | ce, — usłyszałem odpowiedź. 


way obrzymałem informacje o| 
wojsku niemieckim — było ich | 
wtedy chyba z milion ludzi — 
oraz o dowództwie niemieckim 
= Jungferstieg w buc- 
jako Wehikreiskomman- 
w, XII". wiele się od tago oza- | © jednostce, do której musi pan 
su zmieniło, Anglicy pod naci-| wracać — badałem dalej. 
skiem opinii zagranicznej i pta-| Facet w mundurze „feldzreu” 
sowieckiej  rozpuścili wiele |rozgadał się na dobre. 
dywizji niemieckich, będących 
wtedy na stapie wojennej, ale | na. Oddział jego stancjonuje nie 
wciąż dowiadujemy się z róż- daleko Hannoveru i dlatego 
mych źródeł, że Niemcy mają je jchciałby otrzymać szybkie połą- 
gzcze żę wojsko pod opieką | czenie, aby zdążyć na cza. Oni są 
bardzo nietolerancyjni, w takich 
Raz p się o legionach cur| wypadkach, dodał mój sąsiad 
dzoziemskich, które. mają być| smutno. 
wysłane do Azji, innym razem—-| — Nietolerancyjni? — zapy- 
© „kompaniach robotniczych” w |tałem — a kto jest taki ryzorzy- 
pA anir akręgach północnych | sta u was? 
Niemiec, albo znowuż — o no-| — Nasz major — odpowie 
wej policji miemieckiej, która | dział takim tonem, jakby było 
ma zastąpić angielską „Military | zrozumiałe samo przez się, że 
Police" i dozorować ludność w |majorowie są nietolerancyjni i 
wiekszych miastach. Niemiecka | służbiści. — Ma już zresztą dość 
prasa — przede wszystkim ko-| tej wojaczki — dokończył niepy- 
mmunistyczna — podawała różne | tany — bo tyle przecież razy ©- 
pikatne nieraz szczegóły z życia | biecywano im awanse i nici z te- 
tych tajemniczych łów go wyszły... 
ge zdołały już okryć się legendą.| — A czy można odejść tak od | 
Na ogół biorąc, wszystkie wia- | ramu z wojska? 
cłamości były dość mętne, car] __ Oczywiście, że można 
em może nawet przesadzoać, | tyko należy uważać, sby ni 
alle zawsze jakieś źdźbło prawdy | wpaść w rece tych ptasaków p 
kryło się w tych doniesieniach. ; ; (miał na myśli „kanacków”'), bo 


PŁASZCZ „FELDGRAU* wtedy łatwo o kilka lat „ciupy”. 


I szeczywiście! "akian prze 400.000 deore 


A w mundurach, przy pernit aż do samego Hannoveru. Mie- 


s no i pozdrowieniach wojsko- 
. Jednego z oich tyka sę 
w pociągu pośpieszaym, 
|Swieszi aa Hannover. Nosił zna 
my nam dobrze płaszcz „feld- 
7” i skórzaną czapkę. Począ- 
OWO „ae. bo jakiś je 
oiec wraca do domu po latach 
tułaczki... Zdziwiło. mnie tylko, 
że człowiek ten ciągle narzekał 
ma koniec urlopu, martwiąc się, 
| że wood Hannoverze nie otrzy- 
` ma zaraz połączenia, na pewto 
spóźni się do oddziału i będzie 
taiat nieprzyjemności. . |dleńczy dla sndersowców w An- 
—— Jakto ma urlop? — zaga- glżt). Cyfry nigdy nie są ścisłe, 
aslam faceta w skórzanej czapr | może jest ich więcej, może mniej, 
če ale zawsze wystarczająco gfoź- 


Nowe wystawy w Muzeum Narodowym 
Akwaferty Goy'i i ryciny Kulisiewicza 


W Muzeum Narodowym w Warsza- W rycinach wyróżnić możemy kilka 
wie otwarte zostały w dniu wczoraj- | zasadniczych grup: karykatury poli- 
szym dwie nowe wystawy. $ tyczne, będące satyra na klasy rządzą- 

Pierwsza z nich poświęcone  jest|ce i dworu królewskiego. W satyrach 


trica. 
— Czy jest pan jeszcze w woj" 
sku? — zapytałem. 
— Jak kto uważa.. 


gran” nie był więc uwolnion 
z obozu jeńcem, ale normalnym 
„uūurlopnikiem”, jak za dawnych 
czasów, który teraz powraca do 
swojej dt De kół 
w te | o ty 

kr tajemniczych oddziałów, 


tem gorących sporów i sprosto- 
wań. Zdaniem mego sąsiada, żoł 
mierzy niemieckich jest może z 
400 tysięcy. Są oni zorgan'zowa- 
ny w t. zw. kompaniach pracow. 
niczych (coś á la korpus przesie- 


twórczości jednego z największych ma- | tych współcześni rozpoznawali dobrze | wyraża 


darzy hiszpańskich, Francisco Goyi a | mane twarze. Często powtarra się po- 
©kazji 200 rocznicy jego urodzin. stać żony następcy tronu Marii Loui- 
Wystawa składa się z 80 akwafort| sy oraz ministra Godoy'a.. W innej 
eyilu „ ichos“, Powstały one w | grupie rycin Goya ośmiesza rowwią- 
latach "1795—1797, w okresie ciężkiej | złość, przekupstwo, upadek moralny 
ehoroby i coraz bardziej postępującej | kobiet i księży, zabobon, ciemnotę. 
głuchoty antysty. Zbyt ostre było żądło satyry Goyi, 
Właśnie w ckcocach choroby i de-| zbyt wyraźny był jego entymonarchi- 
presji nerwowej Goya chętniej poału-| styczny i entyklerykalny pogląd na 
giwał się rylcem niż pędzlem. świat. — Inkwizycja zainteresowała 
Wystawiona w Muzeum Narodowym | się „kaprysami! i po kilku dniach od- 
serię akwafort, odbitych z orygingl-| bitki wycofane zostały z handlu. Tyl- 
nych płyt za życia artysty, sprowadził | ko interwencja króla, u którego Gyoe 
do Polski w r. 1852 pocia Gustaw Ziję-|był nadwommym malarzem, uchroniła 
Mński, ofiarując je Towarzystwn Neu- | artysię od dalszych konsekwencji. 
kowemu w Płocku. Stamtąd też wypo-| Twórczość Goyi w hieżorki eztuki hí- 
úyosyio je na wystawę Muzeum Naso- | azpańskiej oznacza nowe, rewolucyjne 
wartości. Wydawszy w wiekach po- 
Velasqueza i 
diszpania wznosi! się w dru- 
giej połowie XVIII wieku mów ma 
wyżyny artystyczny. 


a. 


. 


Druga wystawa w Muzeum Nanodo- 
wym zorganizowana została wspólnie 
za spółdzielnia wydawniczą  „Czytel- 
nik“, . 


Jek to seria ryminków pt. „War- 
szawa 1946 Tadeusza Kuligiewicza. Te- 
maten 72 komposycji, wykonanych 
pióra, tussu i ez- 


Utrwala domy i wice Warszawy, w 
takich kartażtach, w jakich pozostawił 
je miemiecki exa? niszczenia, Temat 
tem, mie po rax piacwszy podejnowa- 
ny przez autystów, siaje sią w ujęciu 


Napisał 


RR zi” Mura Podkowiński 


Słowa jego brzmiały jak taje |: 


— Ale mówił pań, zdaje się, zdaniem berlińskiego „Telegra- 


| 


Jest"w lotnictwie, zaczął zwol |-po prostu 


| 


[kar 


nie dnie w dniu 


dy człowiek w mundurze „feld | diensbu, jak 
ym į 


które s4. nie od dziś przedmio- i 


dówrików (Vonmann), jak w or 
ganizacj dr. Ley'a. Na spoletach 
moszą paski zamiast gwiazdek — 
i to wszystko. 


„ŻOŁD” I „URLOP* 


Mają teraz zacząć budowę lo- 
tnisk, o; iab mi mój sg” 
siad. I to w. szybkim tempie. 
Gdyby nawet Anglicy ogłoszłi 
służbę w tych oddziałach za o- 
chotniczą, większość Niemców 
pozostałaby. Zwłaszcza oficero- 
wie, którzy otrzymują podwójny 
żołd. Taki ap. major może sobie 
fu” chodzi tu jedynie o ochotni- | odłożyć do 800 marek miesięcz- 
czy zaciąg do kolumn robotni |nie „mając wyżywienie, mieszka- 
jach: podczas gdy „Berliner | nie i ubranie bezpłatnie. A trze- 

Zeibunę” nazywała oddziały te | ba wiedzieć, że dziś w Niemczech 
„Czarną. Reichs- | zarobki nie przekraczają 400 ma- 
wehrą' z ideg rewanżu na sztan- tek miesięcznie bez — oczywi- 
darach putkowych. Mój rozmów cie — wiktu i opierunku. 
ca sądzi, że obie strony nie mają mierze mają dobre wyżywienie i 
racji. "Twierdzenia ich bowiem ciepło, którego tak w całych 
nie odpowiadają prawdzie. Nie Niemczech. brak. » 
można jego zdaniem mówić 0 o- Psi sąsiad mówi o wszystkim 
chotniczej służbie tam, gdzie wy |takk jak gdyby w Niemczech nic 
cofanie się bywa uważane za | specjalnie nowego nie zaszło. 
zdradę narodową, pociągająca za Jakby nie było 8 maja 1945 roku 
sobą surowe kary. Wielka zaś |i uchwał poczdamskich w spra- 
koleżeńskość, jaka panuje w od- wie denazyfikacji i demilitaryza- 
działach, mimo surowości nie- ,cji Niemiec. Mówi tak, jakby by- 
miedkich oficerów, wyklucza |ło zupełnie | jasne, że dziś w Niem 
możliwość powstania jakiejś | czech żyją oficerowie, którzy za- 
„wydrylowanej”” Reichswehry. 

Ale dla mnie istotne jest, że o~ 
ficerowie tych  zakapturzonych 
oddziałów wojskowych mogę 
rać żołnierzly aresztem 21-dnio 
wym na własną rękę, że korpus 

oficerski i podoficerski jest ten 
sam, co za czasów Hitlera (wzęglę 

kapitulacji), że ty- 
tułuje się ich wedle dawnych 
irang, mimo że oficjalnie Brytyj- 
czycy wprowadzili nową nomen- 
o |klature dla dowódców. Zresztą 
stopnie zmieniono dopiero nie-! 
go | dawno, nadając oficerom rangi ; 
| hitlerowskiego Retchsarbeńts- | A jakże często słyszymy głosy 
wideo ” „Åt- znad Tamizy, że to my właśnie 
bþeaitsleter”", podczas gdy podo- mie dotrzymaliśmy uchwał pocz- 
ficerowie otrzymali stopnie pezo ' damskich | 


nie to wszystko wygląda, mwła- 
Szcza z perspektywy tych Niem- 
ców, 'dla ibtórych trzecia. wojna ; 
nie jest wcale mitem, lecz raczej 


ią. ` ; 
Młody człowiek wiedział zre- 
sztą o tym, jaka walka toczy się 
o istnienie tych oddziałów w 
strefie brytyjskiej. Wiedział, że 


ia prawo karać innych Niemców 
i to ci właśnie majorowie, któ- 
rzy przod dwoma laty wysyłali 
żołnierzy na pewną śmierć. O- 
braca sie ten mój sąsiad w świe” 
cie pojęć takich „jak „żołd”, ,, 
lap”, „awans”, o których sąd 
liśmy. że już dawno w Niam- 
czech poszły w zapomnienie. 

Trudno zresztą mieć do niego 
pretensje. Po prostu tkwi dalej 
w atmosferze, którą Brytyjczycy 
nazywają. „demilitaryzacją" po 
wierzonej im strefy. 


Nowe drogi rozwoju spółdzielczości radzieckiej: 


"Na marginesie pracy J. Dominko 


SPÓŁDZIELNIE INWALIDÓW 
Na zasadach epółdzielm przemyeło- 


wej pracują też w ZSRR spółdzielnie 
„| inwalidów. Spółdzielczość inwalidzka 


rabiają lepiej od wszystkich i ma | 


A 


` 


Nowa armia włoska 


Rekruci nowej armii włoskiej składają w Mediolanie przysięgę re- 
publikańskierou rządowi. 


(8.A.P4 


I ODGŁOSY 


MIASTA, KTÓRYCH NIE BYŁO jw latach 1948—49. Ponadto uchu 


NA MAPIE 

N” mie snalaztby przed wojną 
na mapie Estonii, miast Acht- 
me, lychwi czy Kochtła-Jarwe. Te 
miasta powstają obecnie równocze- 
śnie s nowymi szybam i fabryka- 
mi, które dają pracą tysiącom ro- 
bożmków. W ubiegłym roku odda- 
w robotnikom przeszło 100.000 m. 
kw. powierzchni mieszkaniowej. W 
nowych miastach wyrastają wielo- 
mieszkkniowe domy i małe domki 
wiejskie. W przeciągu trzech—czte- 
rech lat miasta te zamienią się w 
duże ośrodki przemysłowe. W roku 
bieżącym powstaje nowe miastecz- 
ko robocze koło stach Piaskuła. Na 
przestrzeni 235 hektarów buduje się 
dziesiątki domków wiejskich, aze- 
anaście dużych gmachów mieszkal- 

nych s centralnym ogrzewaniem, 
(L) 


NOWA ENCYKLOPEDIA 
P rezydium Akademii Pedagogicz- 
nych Nauk RSFRR uchwaliło 


wydać — moza ośmiotomową „En- 
oyklopedią Pedagogiczną” — „Ra- 
driecką encyklopedię szkolną" w 
dwóch tomach. Praca ta, przezna 
ozona dla nauczycielh szkół elemen- 
tarnych ( średnich, ma się ukasać 


Spółdzielczość me wyprodukować w 
roku 1947 towarów ma sumę 2 móliar- 
dów rubik, 

400 MILIONÓW RUBLI 
WŁASNYCH FUNDUSZÓW 


"OO WYDAJĄ AMERYKANIE? 


aki rodzaj książek kupują waj 

chętniej Amerykanie jako gre 
zent urodzinowy czy gwiazdkowy? 
Ankieta, przeprowadzona w księgar 
mach nowojorskich, dała wieocze- 
ktwane rezultaty. Największą pœ 
czytnością cieszą się bowiem nie pe 
wieści, lecz książki polityczne, biœ 
brafie historyczne oraz 


książką jest reportaż Johna Her- 
sya s Hiroshimy. Na trzecim mie. 
scu snajdują się dwa wydawnie 
twa: „Burza nadchodań s Chin" 
White'a i Jacobyego orag praca © 
polityce amerykańskiej Charlee 

Beard'a. Liczni Amerykanie ktupo- 
wali w tym roku biografie, wóród 
których na jednym s h 
miejsco snajduje się „Życie Dosto 
jewskiego” pióra francuskiego pb 
sarsa Henry Troyat. 

W roku 1946 rekord w sprzedaży 
osiągnęło humorystyczne opowia- 
danie Betty Mac Donald p, t. „Ja 
i jajko” (blisko półtora miliona «a 
w). 

Jeżeli okodm o powieść, Srey dt 
kar tax poczytne utwory ag, daia: ` 
łem pisarsy migramicznych: * „Lais 
Sza bo e Remarqwe'a, „Rewisy 
ta” młodej pisarki angielskiej Eve 
iyn Waugh oras „Królewski Gene 
ral“ Daphne du Maurier, 


KLIMAT NA ZIEMI ZMIENIA BIJ . 


aaa ua wok ak 
a i aparte 


„|według planu na rok 1947 ma wy-|: 


produkować towarów powszechnej po- 
trzeby na eumę 1 miliarda 680 miko. 
nów rubli Spółdzielnie inwalidzkie 


eningradzie «spostrzeżeń 
na ściełych danych udzielonych przez 
Sii Śpożyweśw w ZSRR pf- 
łdmielną wwz 
Rák pobytu w Mstopadzie 1946 iy A całego Związku 
legacji spółdzielczości polskiej. Prze- | PA- araa Ogólny Spółdzielczości 
wodniczący tej i ap prezes „Spo- | Iowalidzkiej 
tem“, tow. poseł Jan Żerkoweki, w 
przedmiocie Atanasija przebieg 
odwiedzin epółdzielców radzieckich i 
serdeczne podziękowanie za 
gościnność przyjaciołom radzieckim z 
„Centrosojumu' gen. 


aa zrzeszone w związki; okręgowe i re- 
publókańskie oraz „owijki 
Radzieckiego central 


Jednak oztonkowie kołohozów nieza- 
leżnie od pracy na wspólnym grun- 
cie mają swoje działki ziemi, wyno- 
szące 4.000 m*, a'na nich własne do- 
my i zabudowania gospodarcze, wła- 
sny żywy | martwy knwentara. Często 
ogólna ilość prywatnego inwentarza 
członków przewyższa ilość inwentarza 
żywego spółdzielni, Są kołchozy róż- 

nego typu, zależnie od warunków ma: 
turmlnych. Są kolohozy nasienne, zbo- 
żowe, hodowlane, warzywrie itp. Kot- 


istnieją różne rodzaje epółdzielni: 

a) epółdzielczość apożywców wiejska 
(„gielpo") i miejska („gorkop”); b) 
epółdzielczość wytwórczo - przemysło- 
wa, spółdzielnie przemysłowe 
poersceć *)y e) spółdzielczość wytwór- 

inwalidów; d) spółdzielczość wy- 


włamitznielcie. czyli wieza: go. | Shox otrzymuje 4 kupuje po- 
epodarcze („kołchozy '). narzędzie ro |. mewo- 
: zy  aztuczne,  masiona Kol- 


SPÓŁDZIELNIE PRZEMYSŁOWE 
Wielkie rompowezechnienie, zwłasz- 
cza na terenie Rosyjskiej Federacyj- 
nej Socjalistycznej Republiki Rad, 
zmajduje spółdzielczość przemysłowa. 
Obecnie na terenie Republiki istnie- 
je 11.000 spółdzielni przemysłowych, 
zrzeszających ogółem milion oeób. 
łdzielczością przemysłową  obję- 
tych jest 21 branż. Wytwarzane są 
przeweńnie artykuły oz po- 
trzeby, jak: obuwie, ubrania, meble, 
artykuły metalowe, wary itp. "Tea ro- 
dzaj epółdzielej istnieje nie tylko w 
miastach, ale 4 na wsi. Są między ni- 
mi też spółdzielnie pracy budowlanej. | 
Spółdzielnie przemysłowe będą otwie- 
rały własne sklepy, 
Na terenie wiejskim pomyślne wa- 
nmki rozwoju majduje w ZSRR wiej- 


zacyjnych | gospodarczych. Zajmują 
cię nimi tylico wydziały rolnicze przy 
powiatowych, rejonowych i okręgo- 
wych radach delegatów robotniarych 1 
włościańskich, W Moskwie ietmieje Ra- 
da dia epraw w Związku 
Radzieckim. 


i ER G CA PAE r GA SAR BAZ AZABA OZ R 


tygodnika 


pisarzy polskich: 


T. ANDRZEJEWSKIEGO, 

BRZECHWY, K. 

HERTZA, J. IWASZKIEWICZA, M. JASTRU- 

NA, |. KOTTA, W. KUBACKIEGO, JĮ. MIN- 

KIEWICZA, Z. NAŁKOWSKIEJ, E. OSMAN- 

CZYKA, K. PRUSZYŃSKIEGO, A. M. SWI- 
. NARSKIEGO, |. TUWIMA, K. WYKI i in. 


Rouporządrenie Rady  Miolstrów 
ZSRR z listopada 1946 poleca wszyet- 
kim rodzajom epółdzielni otwieranie 
sklepów także w miastach i osadach. 
Do sklepów miejekich epółdzielczość 
ma eprowadzać towary 2» oałego Związ 
ku Radzrieckięgo, née tylko artykuły 
spożywcze, lecz i towary przemysło- 
we. Ma również sprzedawać w nich 
wytwory własnej produkcji Obok 
więc sklepów państwowych będą istnia 
ły w ZSRR po miastach eklepy eta- 
poes właenodé poszczególnych wiej 


sklepy epółdzielni grec ycłowych 
mwalidzickch 


J. Dominko jest zdania, że spół- 
dzielnie wiejskie nie mogą rozpraszać 
swojej energi na prowadzenie handlu 
w miastach. Związki spółdzielcze nie 
powinny majmować cię sprzedażą de- 
taliczią. Toteż autor tej osnnej i fró- 
dłowej pracy e spółdzielczości w 
ZSRR wyraża nadnieją, że zapewne 
dojdmie do wdrodzenia spółdzielczo- 
áo apożywców w miastach Związku 
Radzieckiego. 


M. B. 


Ukazał się już w Warszawie nowy 
11 (120) numer czołowego polskiego 
literackiego 


ODRODZENIE 


W numerze wypowiedzi i prace najwybitniejszych 


J. BOREJSZY, |]. 
1. GAŁCZYŃSKIEGO, P. 


smiany 
klimatu na sismi. Od roku 1896 do 
1958 — Wielka Brytania przeżywa 
ła tylko dwie srogie simy: w la- 
tach 1916-17 i 1928-29. 

Od roku 1939 natomiast — wszy- 
stkie simy angielskie były erogie, 
no, a ostatnia — jest ze wszystkich 
najcięższa, W 19-ym wieku do hi- 
storycznych należą zimy w rok 
1814 4 1895. Astronomowie amgiel- 
soy przyczyną zmiany klimatu wł 
dzą w przysłowiowych już dzisiaj 
plamach na słońcu, 

. 4 

UCZCZENIE PAMIĘCI 
PROF. ŻUKOWSKIEGO 


związku s przypadającym w r. 
1947 stuleciem urodzin wybit- 
nego uczonego, „ojca lotnictwa ro- 
syjskiego" prof. Mikołaja Żukow. 
skiego, Rada Ministrów ZSRR w 
chwaliła uczcić jego pamięć przes 
założenie w Moskwie muzeum pa- 
miątkowego, nakręcenie filmu o ży 
oiu i działalności Żukowskiego, wy- 
stawienie jego pomnika, wmuwrowa- 
mie tablic pamiątkowych, wydanie 
wszystkich dzieł uczonego oraz wy- 
znaczenie premii i stypendiów dla 
młodych wcsonych. 


GUMA DO ŻUCIA 
ŁA 200 TYSIĘCY DOLARÓW 


W wbiegłym roku Wielka Bryto» 
wia wydała na suknie dam 
skie, sprowadzone s Ameryki, 
ponad milion dolarów. Przemysło- 
wcy angielscy twierdzą, ż8 można 
było wniknąć tak wielkich wydat- 
ków, przemysł brytyjski jest bo- 
wiem w stanie wyprodukować tyle 
tkanin odzieży, tle potrzeba brytyj 
skim kobietom. 

Drugą wielką pozycję w impor- 
oie se Stanów Zjednoczonych sta- 
nowią sprowadzone za sumę ponad 
dziesięciu milionów dolarów ro 
dzynki, świeże owoce i jarzyny. 
200.000 dolarów wydała w roki 
1946 Wielka Brytania na sakup w 
Stanach Zjednoczonych... gumy de 
żucia, 


Gi 
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Tow. Osóbka-Morawski 
o zadaniach PPS 


Przewodniczący CKW PPS tow. min. E. Osóbka - Morawski wygłosi dnia 

2% marca b. r. o godz. li-ej na Zjeździe Aktywu PPS Województwa War- 

szawskiego w sali „Wedla“ przy ul. Zamojskiego na Pradze referat © za- 
ę daniach Partii. 


alne Zebranie Dzielnicy Ursus 
Ośrodka życia socjalistycznego w powiecie 


W niedzielę, dnia 16 b. m. odbyło 
się Walne Żebranie Dzielnicy Ursus. 
Jest to na terenie powiatu warszaw- 
skiego jedna z największych Dzielnic, 
promieniująca swym wpływem na'o- 
Kkolice. W czasie okupacji niemieckiej 
nie przerwała ani na chwilę swojej 
działalności, prowadząc akcję politycz- 
ną i bojową. W tym okresie była ona 
ośrodkiem życia PPS ma terenie lewo-| Przewodniczącym nowego Komitetu 
brzeżnym. Do najwybitniejszych dzia- obrano przez aklamację tow. Glińskie- 
łaczy, którzy byli duszą Ursusa, nale- | go, dotychczasowego przewodniczące- 
ży zaliczyć zmatłego niedawno na gru | go. Ponadto, do Komitetu weszli tow. 
ślicę tow. „Wilka - Malinowskiego |tow. Witkowski, Bielarczyk, Błaszczyk, 
starego działacza jeszcze z 1905 r., | Czajkowski, « Dobosz, Bogdanowicz, 
i tow. „Fina“ - Glińskiego. Tu działał | Weiss i Gero. 
przewodniczący Wojewódzkiej Rady Komisja rewizyjna: tow. tow. Ko- 
Narodowej tow. Witkowski i sekretarz siński, Lebioda, Kwiatek, Sąd Dzietni- 


Wielkie prace przekuwania szero- 
kich torów tramwajowych, które 
dadzą Warszawie pod koniec br. je- 
dnolitą 'normalną szerokość 'szyn, po- 
zwalając na przedłużenie tras po- 
szczególnych linii — rozpoczynają 
się lada dzień. Pierwsza zostanie 
przekuta trasa „18% i „10% na odcin= 
ku od ul. Chałubińskiego do pl. 
Zbawiciela.  Nieomal jednocześnie 
wraz z przebrukowaniem ul. Towa- 
rowej nastąpi wymiana szyn na ca- 
łej jej długości i na odcinku Okopo- 
wej do Leszna. Następne prace — to 
ul. Grójecka od placu Narutowicza do 
ul. Towarowej i Al. Jerozolimskie od 
ul. Towarowej do ul. Żelaznej. 

W trakcie prowadzenia robót wo- 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU: DRZEWNEGO 


zawiadamia 
że Wydział Sprzedaży został prze- 
niesiony z ul. Leszno 128 na ul. 
Hożą 2/4 róg Placu 3-ch Krzyży 
(sklep C.H.P.D.). Godziny sprze- 
daży: 9 — 13. 


misji. Rewizyjnej złożył tow. Kosiński, 
wnosząc o udzielenie ustępującemu 
Komitetowi absolutorium. Absoluto- 
rium zostało uchwalone przez aklama- 
cję przy hucznych owacjach na cześć 
towarzyszy, którzy ofiarną pracą przy 
czynili się do podniesienia Dzielnicy . 
na wysoki poziom ideologiczny, orga- 
nizacyjny i liczebny. * 


Str. 5 


osenne prace M.Z.K. 


Nowy etap w normalizow 


ruszą w połowie kwietnia 


Czerniakowa 


zy „10* pójdą trasą linii nr 11. „18% 
żostanie zlikwidowana, a po jej tra- 
sie” ruszy: adtobus. i Y 

Trasa „9“ zostanie skrócona; Za- 
miast . dó placu’ Narutowicza „9“ 
dochodzić bedzie tylko do pl. Sta- 
rynkiewicza. 

Czerwiec zakończy ten etap prac. 


Z TABOREM — ŻLE 
Niestety, nierózwiązana jest do- 
tychczas sprawa taboru, zwłaszcza 
wozów motorowych. Nadzieje na 
otrzymanie z Berlina większej partii 
taboru na poczet reparacyj wojen- 
nych nie zostaną, niestety, szybko 
zrealizowane. ` Możliwości fabryk 
polskich są jeszcze znikome. Pozo- 
staje więc tylko to, co da remont. 
Można z tego źródła liczyć na czte- 

ry wozy miesięczhie. > 
Usunięcie, więc tłoku w wozach 
MZK nie będzie łatwe. Władze MZK 


aniu torów 


po uruchomieniu wszystkich « wo- 
zów, stojących do ich dyspozycji, 
rozpoczną niebawem ' akcję, mającą 
na celu usprawnienie ruchu pasaże- 
rów i opanowanie choć w pewnym 
stopniu dzisiejszej sytuacji. 


* NADZIEJA W AUTOBUSACH 

Poważne odprężenie , tramwajów 
mogą przynieść autobusy. Centralne 
Warsztaty MZK na Burakowie do- 
konywują „cudów“. Jest nadzieja, 
że MZK będą dysponowały wre- 
szcie wymarzoną setką wozów na 
liniach. Pozwoli to nie tylko zagę- 
Ścić kursy, ale dać szereg nowych 
linii. 

Dwie z nich (mają być urucho- 
mione jeszcze w kwietniu) zasługują 
na szczególną. uwagę. 1). Linia ASY 
która połączy Pragę z sądami grodz- 
kimi na Lesznie przez most wyso- 
kowodny (o ile nie będzie zniesiony 
niw magpa ul. Królewską, Ogród 
Saski,ul. Rymarską. 2) Linia: Śród- 
mieście — Czerniaków (ul. Chełm- 
ska — pl. Trzech Krzyży). (Rs) 


Kronika sportowa | 
Związki sportowe podjęły 


ENS PORZE EEE WEZ OCE ROSE R AE RE ERO, 


Roztopy unierucham ają 
teleiony 


Połączenia z przedmieściami przerwan. 


Gwałtowne roztopy dały się 
także we znaki telefonom miej: 
skim. Woda, zalewając studzienki 
telefeniczne, nie tylko dostaje się 
do kabli, ale także zamarzając w 
nocy, rozsadza je. 

Odcięte zostały: od sieci: Żoli- 
borz, Mokotów, Powiśle, cześć 
Nowego Światu, ul. Ludna, daleka 

i Wola, ul. Kolejowa, ui. Szwoleże- 
Í rów i ul. Czerniakowska. 

Energiczna akcja Urzedu Tele- 
| komunikacyjncgo przywróciła fuż 
połączenie z Żoliborzem. Dziś u- 
zyska potączenie uł. Czerniakow= 
ska, gdzie znajdują się telefeny 
agend sztabu przece wpowodzio- 
wego. 

Zagrożone połączenie Warsza- 
wy z Pragą, dzięki przygotowaniu 
kabia  przelączeniowego - przez 
most Poniatowskiego, zostało u- 
sunięte. 

Naprawa uszkodzeń w. sieci 
telefonicznej potrwa -2 tygodnie. 

(pa) 


TEATRY 


TENTR KUNA Uarasin 8) 
Czwartek, godz. 18.00: 


„„Oresteja'”” (pre 


walkę z niesuhordynacją zawodników 


woj. Komitetu PPS tow. Lipiec. cowy: tow. tow. Fietkiewicz, Buraj, | mierak, 


Obecnie Ursus staje się jeszcze z Raciborski, Sieczkowski, Maciejewski. |" D i ; s j . |m Bistek, godz. 1800. sOresteja". _ 
i żnień i ; A ; scyplina sportowa u wielu zawo- |czasie meczu Z HCP i Nowarrę (RKS | ko Boz. 14.30. Szkoła obmowy” 
jednego względu najpoważniejszym o- |. Zebranie zakończono odśpiewaniem | UZDROWISKO POLANIE! ZDRÓJ | „uileow szwankuje í często spotykamy | Batory) za nierespektowanie zarza- ete „iemie szkolne), godz. - 1840: 
środkiem powiatu. Znajduje się tu wiel | „Czerwonego Sztandaru”. (gr) (PUSZCZYKÓW) A i ZE biawómi I ża. |dześ kiżitana Acz : Gig. | „Orestofa”. PRASKI 
ka fabryka P. Z. Inż. uruchomiona rj „8/6, z wynadnyme 05) ekceważe | KADRA sport PZB i | Niedziela. godz. 14.30: . Majote 
tówni gd Ki ikos h leczy choroby serca i naczyń | nia zarządzeń władz sportowych. Ostat | stawienie się na mecz Polska Środko- |imię": godz 18.00: „Oreżea-  marszał 
peria PPS. wob Ne popia as arszawska Rada P krwionośnych, wyczerpanie syste“ | aio rozpoczęto walką z tymi objawa- | wa — Czechosłowacja, (Ltn). kaika 8): godz. 18 „Dwa Teatry”. 
get: PEE > diz mu nerwowego, choroby .kobiece. | pi, Pierwszy Polski Zw. Pitki Ręcznej DEAE MAŁY (MaTszaigo waka 81). 
„Subretka” 


nasze wpływy rosną z dnia na dzień. 
Zebranie zagaił tow. Gliński, na 
przewodniczącego obrano tow. Witkow 
skiego. Następnie tow: Fietkiewicz, dy 
rektor Centralnej Szkoły Partyjnej, 
wygłosił obszerny referat, w którym 
zamalizował obecną sytuację między- 
narodową. Z kolei tow. red. Gero 
wygłosił referat ideologiczny. Tow. Li- 
piec omówił sprawy organizacyjne. 
Sprawozdanie z działalności ustępu- 
jącego Komitetu złożył tow. Gliński i 
tow. Błaszczyk.. Sprawozdanie kasowe 
złożył tow. Dobosz. Sprawozdanie Ko- 


Komfortowo urządzony dom zdro- 
jowy * zapewnia kuracjuszom na- 
leżyty wypoczynek. Światowej sła- 
wy wody mineralne. Sezon trwa 
cały rok. Informacje w Orbisie. 
12054 
OE WE CE TORA KARZE YZZĄE, 
KUDOWA ZDRÓJ 
czynny bez przerwy. Pensjonat 
zdrojowy, łazienki borowinowe 
stale czynne. Centralne ogrzewa- 
nie. Woda bieżąca. Otwarty Bar 
„Polonia“. Kuchnia wyborowa pod 
mowym zarządem. Codziennie dan- 
cing. Gra doborowy zespół kra- 
kowski. 4425 


CENTRALA ZBYTU | 
PRZEMYSŁU  MINERALNEGO 


Dnia 31 b. m. o godz. 16 w lokalu 
Dzielnicy Śródmieście odbędzie się po- 
siedzenie Warszawskiej Rady PPS, 


Konferencja kobiet 
działaczek zawodowych PPS 


Wydział Kobiet CKW PPS przypo- 
mina, że konferencja działaczek zawo- 
dowych członkiń Partii odbędzie się 
dnia 23 marca t. j. w niedzielę o g. 
10-ej rano w lokalu CKW PPS (oficy- 
na III p.). - 
śię zebranie Koła Prelegentów Dzielnica 
Praga Centralna PPS przy ul. Szwedz- 
kiej‘ 2-4. i 

DZIELNICA MOKOTÓW 

Dnia 26 b. m. (środa) o godz. 17 w sali 

imska 4, na- 


Dzielnica Saska isa: 


Dnia 21 b. m. o godz. 19 odbędzie 


i i : | „| Dzielnicy Mokotów, ul. Chocim 
z poszwa Pra. członków. Re stąpi otwarcie Szkoły Partyjnej II_Stop- POSZUKUJE 
terat polityczny wygłosi tow. Jan Mu- | nia. Zapisy przyjmuje Sekretariat ziel- 


buchalterów, iñ- 
pektorów * rewidentów,  maszy* 


lak, kier i 7 i _|nicy codziennie od godz. 10 
, kierownik wydz. polityczno. pro” | - Dzielnicowy 


pagandowego CKW PPS. 


" $: iedziałki, Sro- | saeit s PADY : 
_Sympatygyyà towarzysze stawcię się | ay |” piel Dzien 17.79. Bliższych in: nistki, samodzielne „konępón: 
NE formacyj udziela Szkice zk ielniey. |dentki-maszynistki, wykwalifiko- 


wane siły biurowe z praktyką w 
przedsiębiorstwach handi., . fa 
chowca do Biura sprzedaży Fa“ 
jansów Sanitatnych. 
Zgłoszenia osobiste, lub oferiy z odpi- 
sami świadectw i referencjami przyj- 


s D 
STACJI RAKOWIEC - gi 
Dnia 21.1I1.47 r. odbędzie a ie st. 
Rakowiec zebranie Koła w dwóch termi- 
nach: godz. 10 rano i 14.80 popoł. Sprawy 
ważne. Stawiennictwo członków obowiąz- 


KRONIKA ZEBRAŃ PARTYJNYCH 


Dzielnica ,,Grochów”, - ul. Podskarbiń- 
ske 6, o godz. 18-tej, dnia 21 marċa T.D. 
(piątek), zebranie członków i sympatyków 
PPS z referatem polityczno-gospodarczym 
tow. Sawejko Edwarda. kowe, ZNMS 

Dżielnica „Ochota”, ul. Niemcewicza 9 M 
m. 180, dnia 21 marca r. b. (piątek), o 
godzinie 18-tej, zebranie członków i sym- 


patyków PPS z referatem tow. redaktora itycznych zawiadamia, że zebranie | „4 
Patoki. wa O me. członków Koła odbędzie muje Wydział Personalny Centrali 
inica. „Wola”, ul. Ogrodowa 39/41, | się w piątek, dnia 21 b. m. o godz, 18 w | Zbytu Przemysłu Mineralnego, War- 


dnia XLIII r.b. (piatek), o godz. 17-tej, Obecność obo- 
zebranie członków i sympatyków PPS z 
referatem tow. H. Rajment. 

Dzielnica ,„Nowe-Bvódno”, ul. Białołęc- 
ka.27, dnia 21 marca r.b. (piątek) o godz. 
17 m. 30, zebranie członków i sympaty- 
ków z referatem polit. tow. Leparskiego: 

Dzielnica „Targówek”, ul. Piotra-Skar- 

ægi 48, dnią 21 marca r. b. (piątek), o godz. 
18-tej, zebranie członków i sympatyków 
PPS z referatem polityczno-gospodarczym 
tow. Serwy Tadeusza. i 

Poddzielnica „Kołe”, ul. Obozowa 80 m. 
11, dnia 21 marca r. b. (piątek), o godzi- 
nie 18-tej, zebranie członków i sympaty- 
ków PPS z referatem  polityczno-Sospo- 
za tow. dr, Darowąkiego 

zielnica „„Rakowiec”, 
o godz. 18-tej, dnią.21 marca r.b. 
tek), zebranie członków i sympatyków 
PPS z referatem polityczno-gospodarczym 


ANP II p. 4438 


lokalu własnym 
wiązkowa. 


Sprzedaż tarcicy Í wyrobów stolarskich 


Zarząd Miejski w Koszalinie, ' 
skladzie we własnym tartaku z lasów własnych, każdej ilości i“ jakości tar- 
cicę według sortymentów, jak belki, materiał budowlany i stolarski każdej 
grubości. Na zamówienie wykonuje się każdego rodzaju materiał budowla- 
ny według dostarezonego wykazu, Ceny według obowiązującego cennika 
w lasach państwowych zresztą według umowy. ; 

Również poleca Zarząd Miejski swoje przedsiębiorstwo budowlane wy- 
kenujące wszelkiego rodzaju prace w zakresie. budownictwa madziemnego, 
jako też wyroby stolarskie na budowle oraz różnego rodzaju meble w stanie 


tow. dra Weymaną Karola. k surowym., RNA 
Ep e felatai) gz R Ewtl. bliższych, informacyj udzieli Zarząd Miejski w Koszalinie, ul. Zwy- 


i sympatyków 


18-tej, zebranie członków 
Trojanowskie- 


PPS z referatem tow. dr. 
go Wiktora. 

Koło PPS przy Kuratorium Okr. Szkol- 
nego Warszawskiego, ul. Marszałkowska 
6, dnia 22 marca r. b. (sobota), o godz. 
14-tej, zebranie członków i sympatyków 
PPS z referatem polit, tow. prof. Win- 
nickiego Wiesława. 

Dzielnica „Czerniaków, ul. Stępińska 
42, dnia 28 marca r.b. (niedziela), o godz. 
14-tej, zebranie członków i sympatyków 
PPS z referatem polityczno-gospodarczym 
tow. Sierpińskiego Wacława. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 


Dn. 23 b. m. o godz. 10 rano w lokalu 
dzielnicy Mokotowska 51/53 odbędzie się 
doroczna konferencja dzielnicy (wybory 
nowego komitetu). 


W związku z tym prosimy wszystkich 
tow. tow: delegatów o odbiór mandatów 


p P m 
uprawniających do brania udziału w kon- rzetarg nieograniczony 


ferencji w dn, 21 i 22 b.m. „Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przelarg nieo- 
SEROJA STOEHOINO, z TELERID graniczony na szycie odzieży ochronnej w ilości 1.600 szt. ubrań roboczych 
Sekcja Stołeczno - Wojewódzka Nauczy- | ° czętciowy SA RE wę pey BAE AN N d p popek, gz 
cieli PPS podaje do wiadomości tow. nau- Wymieniona wyżej odzięż uszyta będzie z materiału Dyrekcji P. M. S. 
z nićmi i dodatkami firmy oferującej. 


cięstwa 37. 


Kceszalin, dnia 138 marca 1947 r. ZARZĄD MIEJSKI 


(-—) Jagoszewski 
Burmistrz 


WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
ZATRUDNI NATYCHMIAST $ 


MONTERÓW ELEKTRYKO 


Zgłaszać się ze świadectwami do biura WPB, W-wa, Al. Wy- 
zwolenia 39 (6 Sierpnia), Wydz. kotin godz. 8 — 10 lub 


czycieli, że zebranie odbędzie się nie 23 
marca a 30 marca 1947 r., o godz. 10-ej, DA PERIN 
w pp LE tag przy ul, Daszyńskie- Wszelkie informacje i wzory otrzymać można w godzinach 10 — 13 
zo sl ar wygłosi tow. i$:| Dziale zakupów DPMS w Warszawie, ul. Leszno Nr. 1 — II piętro, pokój 
H. Jablonski. Referat zawodowy tow. J. | Nr. 212. % 
g mai sat 2 omitek "PPS wzywa wszyst: |” ~ Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych, składać na- 
kich tow. nauczycieli do obowiązkowego | leży w Kancelarii Dyrekcji, (I piętro, pokój Nr. 111) do godz. 10-ej dnia 
stawiennictwa. 11.1V.1947 T. l | 
DZIELNICE, MOKOTÓW.-CZERNIAKÓW W ofercie należy podać: » 
Wzywa się kora Bog 1 sekcji tea a) termin wykonania całości zamówienia, 
© 7 i 
Z oo im artystycznych na bb woj b) normy zużycia materiału na poszczególne rodzaje odzieży ochronnej, 
artek, dnia 20 b. m. o godz. c) cenę jednostkową. 
19e) Y lokalu Dzielnicy, ul, Ċhocimska| Kwit wadialny na zł. 20.000 należy załączyć do oferty. 
DZIELNICA PRAGA CENTRALNA Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11-ej. 
Oferta obowiązuje w Ciągu 15 dni od dnia otwarcia. 
Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie wybór oferentów, unieważnienie prze- 
targu i podział zamówienia na kilku dostawców. 


Dnia 20 b. m. o godz. 17-ej odbędzie 
się posiedzenie Komitetu Dzielnicy w lo- 


kalu ul. Szwedzkiej 2-4. 
Dia 24 b. m. o godz. 17ej odbędzie 


pon z E 


' OGŁOSZENIA PRZYJ MU. 
$ í oraz jego Agentury +>: âl, 
a mat, pism., 


CENY OGLOSZEN: ` PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. 


Ogtoszenia drobne nandiowe po 15 ał, za wyraz, Poszukiwanie rodzin, pracy | zguby po 5 sł. 
za wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 szpulta 40 zł W tekście redakcyjnym 60 gł. P 


towid'*, 
wa, Ul. 


Tłustym drukiem 100 poc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowie. 69, Praga, ul, Targowa 70, „ Wolność”, Warszawa, 
ca i w ul. Złota 4, Dziął Reklamy Spótdzietn) Wydawniczej 
c Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek, Warszawa. 

a | Spółdzielnia Pracy Kolporterów „Bzpresa ** 
REDAGUJE KOMITET _ EB — 30508 , i Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 


f 


Województwo Szczecińskie, ma stale na f 


cetro zareagował na objawy braku dy- 
scypliny t niestosowanie się do zarzą- 
dzeń przez siebie wydanych, a obes 
cie notujemy znowu 


szym konkurs na stanowiska: 


3) inżyniera-mechanika 
4) agronoma jako administratora 

. o obsżarze 2.000 ha oraz ` : 
5) iekarza miejskiego. | 


= RE CATE 


słuszne wystąpie- 
nie Polskiego Związku  Bokserskiego. 


KONKU 


Zarząd Miejski w Koszalinie Województwo Szczecińskie, ogłasza niniej- 


"MISTRZ ŚWIATA POKONANY 
NA MISTRZOSTWACH ANGLII 
W. Londynie zakończyły się 


1) inżyniera-architekta jako kierownika Działu Technicznego i Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Budowlanego, 

2) technika budownictwa nadziemnego, 5 

jako kierownika Zakładów Miejskich, 


Miejskiego Gos 


arstwa Rolnego 


ZY 


°l 0d kandydatów na stanowiska pod punktami 1, 3, 4 i 6 wymagany jest: 


dyplom ukończenia odpowiedniej uczelni wyższej i dłuższa praktyka na tego 


rodzaju stanowiskach. U kandydata 


Wyższa Szkoła Rolnicza i 
Poza tym ma Zarząd 


na budowniczego miejskiego, wystar- . 
czy również ukończona Wyższa Szkoła 
dłuższa praktyka. á 

Miejski zapotrzebowanie na wykwalifikowane sity 


Budownictwa, zaś u agronoma eyil, 


biurowe, w szczególności na kierowników Działów Referatów, księgowych 


i maszynistki, przy czym zaznacza się, 


z dłuższą praktyką przede wszystkim 
W końcu poszukuje się kandydat 
oraz kilka pielęgniarek. ‘Od kierowni 


z uwzględnieniem zdolności 

"Kandydaci na powyższe 
pisane podanie i życiorys wraz z uw 
wzgl. świadectw 


i wydajn 


Nadesłane odpisy. świadectw 
Koszalin, dnia 13 marca 1947 r, 


Ogłoszenie 


w Kutnie, ul. Sienkiewicza 25, ogłasza 


kotła stojącego na ciśnienie 6 o 


Państwowy Zarząd, Przymiusowy 


tła w budynku garbarni. 


_ Narodówy Bank Polski ogłasza 


Narodowego Banku Polskiego 
Slepe kosztorysy oraz informacje 


lp. pokój 108 w godz. 10—12-tej, 


s 


w 


Do każdej oferty należy dołączyć 


odpowiedzialności z tego 


Zakłady Chemiczne „Motor. Alkaloida“ pod Zarządem Państwowym 
lokomobili o powierzchni ogrzewalnej 14 do 20 m. kw. wzgl. 


Oferty w należycie opieczętowanych kopertach należy przesyłać pod 
adresem Zakładów do dnia 1 kwietnia 1947 r. 


Zakłady zastrzegają sobie prawo swobodnego wyboru oferentów i 
ważnienia przetargu bez podania motywów. j 


Ogłoszenie przetarg 


remont- i wykonanie instalacji ogrzewania sufitowego w bloku „A“ 
przy ul, Nowopolnej w Warszawie. 


Narodowy Bank Polski zastrzega 
unieważnienia przetargu bez. podanią przyczyn i ponoszenia jakiejkolwiek 


że reflektuje się na siły rutynowane 
samorządową. 

kę na kierowniczkę Żłobka Miejskiego 
czki wymaga się ukończony kurs dla 


tego rodzaju stanowisk i odpowiednią praktykę, zaś od pielęgniarek ukoń- 
czony kurs pielęgniarski. Wynagrodzenia ustalone zostaną według umowy 


ości pracy. 


stanowiska zechcą nadesłać własnoręcznie na- 


ierzytelnionymi odpisami dyplomów 


ukończonych uczelni oraz praktyki do dnia 6 kwietnia 
1847 r. do niżej podpisanego Zarządu Miejskiego. > 
zwrócone będą na życzenie. - 


ZARZĄD MIEJSKI 


(—) Jagoszewski 
Burmistrz 


o przetargu 


ją przetarg nieograniczony na dostawę 


pow. 20 m. kw. 


unie- 


rozgryw | 4 
ki w tenisie stołowym o mistrzostwo | godz.. 19 rSziachectwo duszy 
Anglii, w których wzięli udział główni | 
uczestnicy mistrzostw świata w Pary- 
tych zawodów było | „Powroty” 


„|nowsks, J. 3 1 ; 
NZ Małynicz, „M, Marmykowa, J,  Munclin- 
$ancewicz - Leszczyńska. M. 


godz evala. 
TEATR "POWSZECHNY (Zamojskiewo 
20): o godz 


18.00 
wieczorem" 
TEATR M. O. „STUDIOW (Karowa 31 
3. Cheriw . 
skiego. 

TEATR „JASROLKA" 
69): godz. 15 (w soboty 1 niedziele) ..Dzie» | 
ci Pana Majstra”. godz. 1800 (codziennie) 
— Morozowicz-Szezepkowskiej, 
MEZYECZNY UWP tu. Antet. 
godz. 18.60 .,Żotnierz Królowej 


(Marszałkowska 


TEATR 
ska 13); 


nałowych zdóbywcy tytułu mistrzostw | Madagaskaru’. 


D7IECI WARSZAWY” (Studio 


przez | „TEATR 
) | Karowa 31): godz 12.30 „Pan Tom buduj 
e 


dni powszednie przedstawienie 


DZISIAJ „ORESTEJA” 
odegrana będzie na 


growa "U. ; 
Stróńska, oraż' W. Bracki, 


ski,-C.. Buszyński, S. Butkiewicz S, Bas 
trym, A. Cezarewicz, Cz Ka'inowski Fo 
Kreczmar, J. Strachocki, ©. Szupelak- 
Gliński, St. Żeleński, 


KINO „PALLADIUM“ (Złota Ni 5): 
„Eskapada'. Pocz seansów godz 14, L6, 


8, 20. 
KINO POLONIA” 
„Ludzie i manekiny”. 


(Marszatkowska 58: 
Początek seansów 


godz. 14, 16 i 20 2 
KINO „S5łrioówa” (Mars'atkow Ka 
112): „Pontcarral'”. Początek  sean- 
sów: 14, 16, 1%, 20 
KINO „ATLANTI©" (Chmielna 83): 
„„Marsylianka”. Pocz, seansów 14, 16 18, 


20. W niedzielę i święta poranki o 12-ej. 
KINO „SYKENA' ‘iraga (UZYNIETSKA 
4): „Zamieć śnieżna”. 

KINO „TĘCZA”. (Żoliborz Suzina 4) 
„Niebo jest dla was”. 


usluszym 
w RADI 


» PISTEF. 91 MARCA 
Warsząwa I 

+ 6.05 Laiennik poran- 

715 Wiad. 

Orkiestry P. R. w 

Bydgoszczy; 12,05 Aud. dla świetlic rob.; 

13,05 Kon- 


„dla młodz.; 185.00 Aud, wojskowa; 
Muz.; 18,45 Muz.; 19,15 Felieton Stef, 
Grodzieńskiej; 19,25 - Konc. symt.; é 


-| Radiowy Uniw. Lud.; 22,00 „Popioiy”” St. 
żeromskiego; 22,25 Aud, ro wk.; 22. 
Aud. literacka; 28,10 Ostatnie'Wiad.; 28, 


4498 


m nn 


Garbarni „GEMZA* Warszawa — Pra- 


ga, ul. Kamionkowska 43, ogłasza przetarg na roboty elektryczne siły i świa- 


Zainteresowanych uprasza się: 0 podjęcie ślepych kosztorysów w biurze 
garbarni w godz. od 10-ej do 14-ej za zwrotem kosztów do dnia 24.111.47 r. 


Przetarg nieograniczony - 


powtórny przetarg nieograniczony na. 
domów 


szczegółowe otrzymać można w Naro- 


dowym Banku Polskim, Wydział Administracyjny, ul. Daniłowiczowska 18 


terminie do dnia 1 kwietnia 1947 r. 


Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w wyżej wymienio- 
mym pokoju w dniu 2 kwietnia b. r. do godz. 
Otwarcie ofert odbędzie się o godz. 12-ej tegoż dnia. 


il.i pół rano. 


kwit wadialny: w wysokości 500.000 zł. 
sobie prawo wolnego wyboru firmy, 


tytułu. Roboiy te zostaną powierzone tylko takiej 


firmie, która posiada wykwalifikowany personel do powyższych prac, 


JW: Centr. Biuro Ogł. 1 Reid. Sp. Wyd. „Wiedza” 


ul Marszałkowska 95, 
„Wydawnictwo Ludo 
wspólna 650, tel. 855.26. 


.. 
e 


Raszyńska 3.4, Targowa 69. : ; 


mi 
| toteki magazynowej, 


Oddz. w Warszawie, Al. Jerozolimskie 


półdz. Agencji Prasowej „ULOÓB” 
— Warszawa, ul. Bagatela 10 m. 


14.03 aus, oważna, 14.22 Kącik deb'u- 
tantów; 14,46 Cn 


życzeń; 19, 
kompozytorów rosyjskich. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wob 
skową na nazwisko Edmunda Tomczyń* 
skiego, wydaną przez 
18.12.1944 r. 


SZLIFIERKI suportowe, ostrzałki narzę* 
dziowe, wiertarki, tokarnie Inż. Szxla= 
rzewicz, Warszawa, Jagiellońska 12, Ka- 
towice, Krakowska 1 38353 


OE W O O CEE 
PRZYBORY FRYZJERSKIE Jerzy Bro- 
nowski Warszawa, Al. Jerozoliniskie 43— 


20, tel. 883-68. 


TONES EC EE OWE EO 
POTRZEBNI: magazynier do centralnego 
ynu, biuralista do prowadzenia kar- 
referent materiało- 
Państwowe Zakłady f 
į Warsztaty owe, arszawa, 
| Chmielna róg bee — — pok 
14. Warunki do omówienia. 4526 
a O E RS 
„DELEGACJA załogi fabrycznej fabryki 
i chem. M. Leszczyński i S-ka w Warsza- 
i wie złożyła życzenia z okazji imienin 
Wiceministrowi Przemysłu Doktorowi In- 
|żynierowi Józefowi Stalcewiczowi. 


. Zgłaszać się 


Samochod. 


e COZ ZE RZECE WZ 


L2, ta  %%.uU0 

Jerozolimskie 58 — Gontarczyk, sklep z wyrobami artystycznymi, Marszałkowska 1 — L. Urbabowiez skiep 

Puławska 16 — „OKAEŁS”, sklep z mat pism., Pułwska 28 — kwięgurnia „Awiatowid”., Zgoda 6 — kiosk kiy  -Gwiu, 

żoliborz Mickiewicza 27 — kalę8. „Światowid Koto ul. Obozowa SB — księg. „światowid”, Praga, ul, KErgowo t shiar 

szkła 1 porc., Grochowska 218 — M. Fijolek, skiep « mat, piém., - Polska Agencja Prasows — Biuro Ogłoszeń | Reklam ~- Wursża 
y wierackiego 1}, Placówka „Czy telnika' w Warszawie: Wiejska 14, Środkowa l, Marszaikowska 4, Nowy wiat 64, tuiąw. 
ska 49. Rozdzielnie gazet: Pl, Inwalidów (Żoliborz). zygimuntowska 6 1 Poznańska 38. Biura „Ordisu’: Warszawa, Al, Jerozolimska 


— Dział Reklamy = 
. 85, tel. Or. 867.19 
Marszaikowska 60. 
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RKU Suwałki dn, 


PoUAEZEAEAA SEADA 
OGŁOSZENIA DRUWRE | 


, 


pa 


a Sir. 6 a ROBOTNIK” 
Od maszynisty do generała | (QCzylehiey 


Dzieje kobiety radzieckiej Zinaidy Troickiej 


Są tacy „niespokojni' ludzie: za,głowy — mówili — aby uczyć się 
jaką robotę by się nie wzięli, wszy- ¡na maszynistę? (W owych latach nie 
stko im się udaje i zawsze arara JADY w Związku Radzieckim ani je- 
się osiągnąć doskonałość. Taką teżidnej kobiety - maszynisty). 
jest Zinaida Troicka — jedna z Kursy maszynistów kolejowych, 
najpopularniejszych kobiet w Związ podobnie jak w swoim czasie szko- 
ku Radzieckim. Jej droga życiowa |żę fabryczną, Zinaida ukończyła z 
zaczęła się w° szkole fabrycznej, | odznaczeniem. W kwietniu 1931 r. 
gdzie poczuła wielkie zainteresowa- |Trojęka otrzymała funkcję pomoc- 
nie do kolejnictwa. niką maszynisty. Podchodząc do ma- 

KOBIETA - MASZYNISTA 


W szkole Zinaida - była celującą i 


uczennicą, w warsztacie zaś zosta- ! ist AA wła: bow idd 
7 i 
la „stachanowką*, ‘Pracowała ona jSZSTista zdziwił się, bowiem nigdy 


na równi z mężczyznami - ślusarza- „ee pg dą ocz „ssh 
A a Ponsa stopniowo, prze- wia sk Ala" A ad. $ Po paN 
rącza ch normy i wielu z nich! x s pr 

I A . |Szym dniu pracy maszynista rozka- 
ppan P rżeścignąć. W niedługim | >a Zinie sprowadzić maszynę i 
czasie Zinaidę - ślusarkę remontową adać. w. parowozowni. według: przeć 
ZRP pociągać DA? manay isty isów. Można było nie tak odrazu 
zdro desde wany kit, w łać nowego ) mocnika na spraw 
sposobność — 'voprosiła o skierowa-, "isę aku każ ję sty eh 
nie jej na kursy maszynistów. To- 7 + NG 
warzysze pracy bardzo -się dziwili. szyńista chciał Zinaidę wypróbować. 


— Cóż tej dziewczynie «strzeliło: do | ` Zinaida zeszła do kanału pod pa- 


— rowóz. Młotkiem o krótkiej rękoje- 
WHiniochodar 


ści obstukiwała rucy i inne metalo- 
x . = 
Zmierzch sensacj 


we części lokomotywy. Wszystko 
było w porządku, tylko należało 
a |parowóz oczyścić z kopcia i sadzy. 
Troicka zameldowała  maszyniście 
o stanie parowozu i zabrała się do 


jprzydzielona jako pomocnik“. Ma- |rękach lokomotywa odżyła. 


| gdzie słuchali go najwybitniejsi lu- 
|dzie Związku Radzieckiego, człon- 
|kowie rządu ze Stalinem na czele. | ser Jean Delannoy, 


Bionic 


cownicy w depo zaczęli zazdro- |czelnikiem Okrężnej Moskiewskiej 
ścić starertnu  maszyniście. ` Miał |linii kolejowej. 

on bowiem bardzo  sumienne- | Wielkiej pracy dokonano na tej 
go, fachowego i sprytnego pomoc- |magistrali w latach drugiej wojny 
nika. Wkrótce też Zinaida przeszła |światowej. Zinaida Troicka swoim 
od lewego do prawego okna loko- |umiejętnym kierownictwem zapew- 
motywy. Wszystkiego dwa iraki, | niła dokładność i wielką spręży- 
ale różnica duża. W lewym bowiem |stość w wypełnieniu zadań posta- 
oknie stoi pomocnik, a w prawym— |wionych przed transportem kolejo- 
maszynista. Troicka otrzymała stary |wym przez sytuację wojenną: Rząd 


|szynisty z rozkazem podróży w rę- „parowóz, który właściwie należał». |radziecki nadał jej tytuł generała- 
| kach, powiedziała: „Zostałam do was.|bY wyrzucić na szmelc. 


Ale w jej |dyrektora komunikacji kolejowej. 


Komin | Tak kobieta radziecka, Zinaida 

i przewody zostały oczyszczone, | Troicka, pracując w swoim ulubio- 

wszystkie metalowe części błyszcza- |nym zawodzie, przeszła w swojej 

ły, a cały parowóz jakgdyby nabra! karierze drogę od maszynisty pato- 

nowych sił. Zinaida była przekona- | wozu do generała. 

na. że jej parowóz może osiągnąć | 

dużą szybkość. M. JEFIETOW 
W tym czasie na zebraniu „sta- (tłum. z rosyjskiego). 

chanowców"* w Moskwie wystąpił Benotón Bimówy 

młody maszynista z Ukrainy — 2 1 n i w 

Piotr .Kriwonos. Przemawiał on z teleton filmowy 

trybuny w wielkiej sali Kremla, 


Twórca filmu „Pontcarral', reży- 
jest laurea- 
Kriwonos opowiedział, jak jego bry- |tem z Cannes. „Symfonia pastoral 
gada zdołała zdwoić szybkość po-|na* to nie tylko jego dzieło, ale 
towarowych, jak on sam |także jego następne dzieło po fil- 
nauczył się oszczędnie zużywać pa- | mie „Pontcarrał”*. Nic więc dziwne 


liwo na lokomotywie, jak dba 0 |'go, że film ten budzi takie zainte- 


‘Do Polski przybył przdstawiciel| pracy, A stary patrzył z zadowole- czystość kotłów, aby przedłużyć o- | resowanie. 


jednej z angielskich firm wydaw*|niem na swojego młodego” pomoc- |"TeS Pracy parowozu. 


miczych, przywożąc szereg Dowie-|njką, Tak osiągnęła Zinaida zaufa- 
ści kryminalnych i sensacyjnych. | nie swojego zwierzchnika. Po kiiku 

Niestety, wśród polskich wydaw- | gniach maszynista znowu dośw 
ców nie znalazł amatorów. czał Troicką. Na odcinku między 


je rogi panie, — OEN tO stacjami odszedł on nagle od okna. 
nie dla nas. Przez sześć lat wojny | Popatrz no Zina—rzekł, coś mi wpa- 


mieliśmy tyle makabrycznych sen- | dto do oka. Pociąg znajdował się w 
sacyj, że „pańskie papierowe die pobliżj stacji, gdzie szyny krżyżó- 
d amysleni mordercy woale: zas w wały się, raz rozchodziły, to znowt 


ciekawią. á 
j d dobno schodziły. Troicka silną i pewną re- 
aż ajj Ary eela *,ką ujęła za regulator. Jej instruk- 


nglika na mroces Hoessa. 
Ang pr tor stał przy niej. . Nieoczekiwanie 


a 
Studenci Zinaida szybko przekręciła regula- 


Pełna poświęcenia praca studen- |tor i włączyła hamulec. Parowóz 
łów, odśnieżających Warszawę, sta | zazgrzytał i ostro zahamował. 
ła się już prawem zwyczajowym. | — Zuch jesteś — powiedział 
Młodzi ludzie w biedniutkich ubrań | naidzie maszynista. 
kach grzebali się w błocie rok te-| po pewnym czasie 

mü, grzebią się i teraz. KSZO peb 
` Gdy za parę lat wypłynie, być 
może, projekt usprawnienia pracy 
ZOM, odezwą się z pewnością 
głosy: i 

— Po c0? A od czego studenci? 

“W dniach 20, 21, 22 i 23 b. m. o g. 


šv WIELE g á 4 
Zabawny tytuł 16.30 w sali teatralnej Zakładów „E. 


W nowym numerze „Odrodze- Wedel“ w konkursie artystycznych ze- 
nia“ można przeczytać: społów świetlic 


współpra- 


I. Gałczyńskiego pod zabawnym | krajowego) wystąpią zespoły: 
tytułem „Smierć inteligenta". W czwartek, 20 b. m. 1) Państwowa 


Nie wiem, który g inteligentnych | Fabryka. Sztucznego Jedwabiu Nr. 2 


dziennikarzy zredagował ten anons. | (Chodaków), 2) Garbarnia „Temler“ 


Sądzę jednak, że gdy (po najdłuż- | (W-wa), 3) Garbarnia „Gemza* (W-wa) 
szym żywocie) powiększy on grono 4) P. C. K. (Zielonka), 5) Rada Zw. 
aniołków, nekrolog jego będzie sza- | Zawodowych, 6) Płomień (W-wa). 

lenie zabawny! W piątek, 21 b. m. 1) Państwowe Za 


j 5 pi kłady Przemysłowo Włókiennicze Nr. 
Wytworne określenie 


1 (Żyrardów), 2) Koło Zw. Zaw. War- 
.,.|Szawa « Wschodnia, 3) Ubezpieczalnia 
"Pewna wytworna, pami zgłosiła Społeczna (W-wa). 
. się do Urzędu Mieszkaniowego z 
prośbą o zamianę lokalu, bo ten, 


W sobotę, dn. 22 b. m. Elektrownia 
ka. 

który zajmuje, posiada fatalny Warszawska 

brak. 


W niedzielę, 23 b. m. 1) MZK (War 
— Jaki? — pyta urzędnik. 


szawa), 2) E. Wedel (W-wa), 3) Firma 
p 1 -wa). . . 

Zażenowana dama milczy. Pw 

— Może nie ma światła? 


: — Swiatło jest. Bilety wstępu 20—50 zł. do nabycia 


sy uło też z w przedsprzedaży w Radzie Zw. Zaw. 


— Więc czego nie ma? —! ES 
hm A a | MULTRERACKIE 


mie ma dostępu do morza... l 
4. TOM | 


rozbudowę biblioteki Rady Zw. Zaw. 


ERICH MARIA REMARQUE _ (95) Przekład Wandy Molcer 


ŁUK TRIUMFALNY 


" Poczuł ból ostry i nie do zniesienia. Coś szarpało go i gryzło 
od wewnątrz. Mój Boże, pomyślał, że też można tak cierpieć! 
Obserwuję się sam przez ramię, i to nic nie pomaga. Wiem, że 
gdybym ją dostał, nów by mnie opuściła, ale to nie ucisza moich 
pragnień. Rozcinam mój ból, jak zwłoki w kostnicy, a on żyje 
tym intensywniej. Wiem, że to kiedyś minie, ale to także nie 
ma znaczenia. W ytrzeszczonymi oczami patrzył w okna, czując 
się intensywnie śmieszny — i to nie pomagało. 

Nagle runął grom, a ciężkie krople deszczu polały się na 
krzaki. Rawik wstał.- Zobaczył, jak ulica mota się cała na sre 
brne nitki. Deszcz zaśpiewał. Ciężkie krople uderzyły ciepłem 
w twarz. I nagle się przestał pytać, czy był nieszczęsny, czy 
śmieszny, czy cierpiał, czy nie, poczuł tylko, że żyje. Żyje! Był 
tutaj, życie trzymało -go znowu mocno, wstrząsało nim i rzucało, 
przestał być widzem obcego spektaklu, niepojęta wspaniałość 
rozpętanych uczuć biegła przez jego żyły jak płomień rurami 
pieca. I cóż to znaczyło czy jest szczęśliwy, czy nie: żył, wiedział 
otym i to mu całkowicie wystarczało. 

Stał pod deszczem, który spływał po nim, grzechocząc, jak 
niebiański karabin maszynowy. Stał, będąc sam deszczem, burzą, 
wodą i ziemią, przeszywały go na wskroś błyskawice, był stworze- 
niem, był żywiotem, wszystko dokoła utraciło jednostkowe, wy- 
odrębniające imię, wszystko stało się Świętą jednością — miłość, 
lecący deszcz, blade nad dachami ognie, ziemia, która zdawała 
się nabrzmiewać. Granice zatarły się, przynależał do tego wszyst- 
kiego, szczęście i nieszczęście stały się pustym słowem, zmiecio- 
mym ze świadomości poczuciem wszechmocnym ,życią. 

Ty tam w górze — mówił do oświetlonego okna, śmiejąc 
~ się i nie. zdając sobie sprawy z własnego śmiechu — ty iskietko. - 
ły fata morgano, ty twarzy, która taki dziwny wpływ na 
mnie wywierasz, choć na tej samci planecie żyje sto tystęcy innych 
twarzy, lepszych, piękniejszych, inteligentniejszych, szlachetniej- 


iad- | 


: Troicka 
zabłysło czerwone światło semaforu. | 


Zi-| pracy — naczelnikiem oddziału pa- 
'rowozowego Drogi Leninowskiej, na 


Eliminacje zespołów artystycznych 
światlic Związków Zawodowych 


Związków Zawodo- 
„„roapoczynamy cykl utworów K. | wych (eliminacje do konkursu ogólna 


Całkowity dochód przeznaczony na | 


„Jest jednak jeszcze inny aspekt, 
pozafilmowy t — jak m się wy- 
Troicka słyszała przemówienie e woal wę ara 
Kriwonosa przez radio, a potemi Geonzura niemiecka dopuściła go 
kilkakrotnie czytała je w gazecie do wyświetlenia na ekranach. Po- 
Wykorzystując doświadczenie Kri- dobno Francuzi dopatrywali się w 
wonosa, zaczęła je stosować w prak- tym zasadniczej głupoty cenzury 
tyce: Nowe metody pracy pozwo- | niemieckiej, ciesząc się, że w cza- 
liły Zinaidzie szybko wyprzedzić | się mroków okupacji widzą film 
wielu maszynistów. W niedługim | głęboko patriotyczny” i nawet „re 
czasie za doskonałe wyniki pracy w | wołucyjny”. 

transporcie, maszynista — Zinaida | Czy tak jest istotnie?  Pontcar- 
została odznaczona przez | val, pułkownik cesarstwa, wierny 
rząd radziecki orderem Lenina. W 
1937 r. mianowano ją zastępcą na- 
czelnika parowozowni „Moskwa 
Sortirowocznaja*, po dalszym roku 


` NOWE METODY PRACY 


I 


napisowi wstepnemu: „duchem 
konspiracji w Perigord“. Przede 
wszystkim w filmie nie widzimy 
ani Perigord, ani konspiracji. Po 
rewolucji reżim zmienia się raz 
jeszcze, następują łagodniejsze, bar 
dziej liberalne rządy i oto nieprze- 
jednany wyznawca Napoleona, pod 
warunkiem, że dostanie z powro- 
tem swój pułk, wraca do wojska. 


Wobec takiego obrotu sprawy 
wartość. całej: pronapoleońskiej kon 
spiracji wydaje się bardzo wątpli- 
wa i jeśli ona "miała "istotnie na” 


stępnie zaś została mianowana na- 


| (ul. Nowy Zjazd 51) oraz codziennie 
przy wejściu do teatru. 


W Gdyni jeszcze zima 


| 


Port gdyński pełen jest jeszcze kaszy lodowej, która wybitnie utrudnia 
żeglugę (Film Polski) 


szych. bardziej wiernych i lepiej wszystko pojmujących — ty, 
przypadku „rzucony mi nocą na drogę, i wrośnięty w życie, ty, 
bezmyślne uczucie własności, które niewiadomo skąd wypłynęło 
i wślizgnęło mi się podczas snu za skórę, ty, która nic wiecej nie 
wiedziałaś o mnie, jak to, że ci się opierałem i która zapragnęłaś 
ten opór pokonać żeby odejść — pozdrawiam cię! 

Tu oto stoję, a nie myślałem, że kiedyś przyjdzie mi tak stać. 
Deszcz mi przemoczył koszulę, a ten deszcz słodszy jest, chłod- 
miejszy i cieplejszy zarazem od twoich rąk i twojej skóry. Tu oto 
stoję, a spazm zazdrości i bólu ściska mi żołądek. Gardzę tobą, 
pożądam cię, podziwiam cię, ubóstwiam cię za to, że rzuciłaś bły- 
skawicę, która mnie powaliła, tę błyskawice, skrytą w każdym 
łonie, iskrę życia, czarny ogień. Nie jestem dłużej trupem, który 
cynicznie uśmiecha się do zjawisk, zimnym, odważnym i sarkasty* 
cznym trupem. Znów żyję, znowu cierpię, znów się otwarłem na 
wszystkie burze życia, odrodziłem w pierwotnej sile. Bądź bło” 
gasławiona, madonno dzikich serc, Nike o mamuńskim akcencie, 
marzenie i dur, pęknięte zwierciadło boskości, bądź błogosławio- 
na, ty, której nigdy tego nie powiem, byś sobie z tego zbijała ka- 
pitat. Powróciłaś mi skarb, którego nie potrafił mi dać Plato, ani 
chryzantemy gwiazd, ucieczka ani wolność, poezja i miłosierdzie, 
rozpacz ańi wytrwała i wzniosła nadzieja: prostą, mocną, garą- 
cą wiarę w, życie, które wpierw w obliczu dwóch katastrof, zda” 
wato mi się zbrodnią. Pozdrawiam cię i błogosławię. Musiałem 
cię utracić, by to ztozumieć. Pozdrawiam cię! 

Deszcz zamienił się w opadającą. srebrną zasłonę, krzaki 
wyprzezroczyściały jakby, a zapach ziemi wzmocnił się niepojęcie. 
Ktoś wyszedł z domu naprzeciwko i zaciągnął budę nad żółtym 
autem. Ale to już nie miało żadnego znaczenia. Wszystko utra- 
ciło znaczenie. Noc strącała deszcze z gwiazd, tajemnicze i płod- 
ne spadały na kamienne miasto, na jego aleje i ogrody, a miliony 
kwiatów otwierały przed nimi spragnione, różnobarwne łono. 
Woda z nieba ściekała w otwarte ramiona drzew, przenikając w 


| tajemnych zaślubinach ziemię z milionem oczekujących, spragnio- 


nych korzeni, Deszcz, ńoc, przyroda, wzrost, wszystko tu było, 
bez uwagi na zniszczenie, śmierć, zbrodnię, fałszywych świętych, 
zwycięstwo czy klęskę, było takie, jak co roku i tej właśnie nocy 
należał do tej nocy i do tej przyrody. Pękła twarda skorupa, wy” 
nurzało się błogosławione, pozdrowione życie. 


Pontcarral' 


Napoleonowi jest — jeśli wierzyć | 


lg niewdzięczną, ale wywiązuje się 


Nr. 77 MSM 


Czy trzeba obiad zakrapiac 
aby zasłużyć na uprzejmość kelnera? 


Ogół społeczeństwa z wielką ulgą |zadowolić ob. kelnera? Otóż nie, 
i radością powitał wprowadzenie jszanowny personelu restauracji! Dia 
tzw. „obiadów popularnych“ we jludzi spożywających obiad w cenie 
wszystkich restauracjach. Nie spot- |80 zł musicie być szczególnie grzecz- 
kało się to jedynie z zadowoleniem jni i usłużni — bo to ludzie żyjący 
restauratorów i kelnerów. Gość, za- |z ciężkiej pracy, a nie z. kapitału 
mawiający obiad „popularny“ jest |i spekulacji. 
przedmiotem  wzgardliwego i zgoła 
niegrzecznego traktowania przez 
obsługę restauracji. W szczegóły nie 


wdaje się... Są one znane cu Dlaczego 


t — z restauracją „Maxim“ : n 
art ja pMaxim" na nie ofrzymałyśmy 


czele (przypominam dzień 10 marca | 
paczek Unrra? 


br.). 
Pozostaje pytanie, czy człowiek 

pracy — po całodziennej harówce | Zapytuję, czy to jest w porządku, 

zamawiając obiad popularny — mu-|że my, żony po zaginionych . w 

si biesiadę obficie „zakrapiać” aby | Sowiechniu, ani razu nie otrzyma» 
R jłyśmy od Związku b. Więźniów Po- 

litycznych paczek żywnościowych 

UNRRA? Mam 54 lata, ciężko cho» 

ra na serce, dobytek całkowicie spa- 

lony. Dotąd nie wyciągałam ręki po 

datki, ale, taka  niesprawiedliwość 


boli... 
B. B. 


Í ; 
0 ulgową taryfę MZK 

Z dniem ogłoszenia nowej taryfy 
opłat MZK uczniowie szkół średnich 
dla dorosłych utracili ulgi w opła- 
cie za przejazdy. 

Uczniowie, uczęszczający do szkół 
dla dorosłych, są to ludzie, którym 
naukę przerwały sześcioletnie dzia» 
łania wojenne lub obozy .koncene= 
tracyjne i teraz, odczuwając braki, 
starają się wszelkimi siłami; aby w 
jak najszybszym czasie zdobyć świa- 
dectwo dojrzałości. Większość a 
nich to samotni, którzy nie mają 
żadnej pomocy í pracują za marnym 
wynagrodzeniem, tak, że z trudem 
starcza im na życie i koszty zwią- 
zane z nauką. Pozbawieni ulg ucz- 
niowie całe swoje skromne zarobki 
wydać muszą na przejazdy tramwa- 
jami, a w rezultacie zrezygnować z 
nauki. 

Uczniowie: 
St. Drewniak i K, Mądrzak 


154 zł., czy 166 zł.? 


W odpowiedzi na list ob. Józefa 
Wójcika („Robotnik* z dnia 15 bm.),. 
który zapytuje, w którym. oddziale 
„Społem można dostać-—ukier pe 
154, gdyż on i inni płacą w Grójcu 
zł 16.600 za 100 kg — „Społem“ wy- 
jaśnia, iż 154 zł jest to cena, jaką 
płaci „Społem“ cukrowni. Jest to tedy 
cena obowiązująca oukrownie wóbeg 
hurtownika. Natomiast céna w oddzia. 
łach „Społem“ wynosi 164 zł lub nie- 
co więcej — w zależności od miejsca. 
wych warunków transportu i wyła» 


dunku. 


r Å 
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| mówić Francuzów do ANTYHI- 
|TLEROWSKIEJ konspiracji w cza 
sie wojny — to film stanowożo mi- 
nat się z celem. 

Posunę się nawet dalej. Otóż 
śmiem twierdzić, że kult Napoleo- 
na — świadomie czy nie — przed- 
stawiony jest w następujący spo- 
sób: „Jeśli nawet kiedykolwiek Hi- 
tlerowi coś się stanie, pozostaną 
w całych Niemczech wierni jego | 
wyznawcy, oczekujący każdej chwi 
li powrotu jego i swych dni chwa- 
ły — tak jak Pontcarral przez kil- 
kanaście lat czeka na cesarza“. 

Jestem zdamia, że Niemcy świa- 
domie puścili ten film na ekrany 
francuskie, chociaż przykre asocja- 
cje, które nasunęły mi się podczas 
oglądania filmu, są dzisiaj po 
śmierci Hitlera naturalnie znacz- 
nie wyraźniejsze niż były w roku 
1943—4, 

Scenariusz z filmu nie jest nudny, 
| ale robi wrażenie zupełnie nieopra 
cowanego i niewykończonego. To 
nie znaczy aby scenariusz był zu- 
i pełnie pozbawiony wartości, samo 
postawienie charakteru  Pontcar- 
rala jest ciekawe 4 zżnamionuje 
niewątpliwy talent, ale zszyte jest 
niezgrabnie į nie przekonywująco. 

Aktorska strona filmu budzi tak 
że zastrzeżenia, Świetny i bardzo 
| głęboki aktor psychologiczny, Pier- 
re Blanchor;, czuje się jako żadzier 
żysty. i wojowniczy pułkownik nie 
w swej skórze" í s 6 

Partnerka grająca jego żonę, zna 
na artystka Annie Ducaux ma ro- 


z niej z większą już dozą prawdo- 
podobieństwa. Najlepsza, najbar- 
dziej prawdziwa jest jej siostra 
| (Buzy Carrier) zakochana nieszczę 
śliwie w postawnym putkowniku. 
Reżyseria ogranicza się do chwi- 
lami nienajgorszych dialogów, do 
, ciekawych ujęć operatorskich i do 
| pięknych, malarsko  potraktowór 
|nych plenerów, które w tym nieła- 
| twym filmie pozwalają na-uchwy- 
cenie szerszego oddechu. - - 
Ogólnie biorąc film ten wykazu- 
| je wysokie ambicje i można uwie- 
| rzyć, że następne dzieło Delannoy'a 


Odpowiedzi 
redakcji T 


Jarzembski Michał, Zblersk, List 
przesłaliśmy do Wydziału  Księgar 


jest już dojrzałe. Chociaż widz jest 


chwilami zmęczony, z pewnością skiego Spółdz. Wydawniczej  „Wie- 
|mie nudzi się, gdyż obok dość wyra ! dza“. ak AB 
finowanego konfliktu, ogląda «z| T. Z. Gostynin. Gatunek papieru 


i drobny . druk spowodowany jest 
ograniczeniami w przemyśle pa- 
pierniczym. Nie ma na to chwilowe 
żadnej rady. 

„Czytelnik“, Cybinka. Podajemy a- 
dres: Państwowy Zakład Emerytal= 
ny, Warszawa, ul. Inflancka. - 


przyjemnością miękne stroje 4 sta- 
ranną oprawę dekoracyjną. Jest to 
jfilm, którego nie można w żaden 
sposób sklasyfikować, ami przyrów 
nać do innego dzieła, a już samo 
to przemawia na korzyść realiza- 
torów. Leon Bukowiecki 


CZ ZOZ LA AO Z Z WEI ZERA ZOZ NO ZEW A ZARAZEM TAI W PARK AAAA, 


| Prędkim krokiem przeszedł ogrody i ulice. Nie oglądając się, 

kroczył naprzód, a kwitnące drzewa przyjęły go, jak pszczołę, 
ciężką od miodu, którą opóźnia deszcz. Krople dzwoniły i py- 
tały, a on czuł się znowu młody, jak wtedy, kiedy pierwszy raz 
szedł do kobiety. 


24. 

— Co pan rozkaże? — spytał kelner. 

— Poproszę o... 

— Co? . 

— Rawik nie odpowiedział. 

— Nie rozumiem — powiedział kelner. RW 

— Cokolwiek, proszę mi przynieść cokolwiek," 

—- Pernod? 

— Może być. 

— Rawik przymknął oczy. Potem zwolna otworzył je zno- 
wu. "arie ciągle tam siedział. Tym razem nie mogło być 
omy*ki. 

Haake siedział koło drzwi przy stoliku. Był sam, pożywiał 
się. Na stole stał srebrny półmisek z rozkrajaną na dwie połowy 
Jangustą i kubełek z butelką szampana. Koło stolika kelner kre- 
cił sałatę z roszponki i pomidorów. Rawik objął ten obraz jede - 
nym rzutem oka, zapamiętał go na zawsze, wytył on mu się po. 
za gałką oczną, jak płaskorzeźba. Zauważył pierścień -herbowy 
z labrami, rytymi w krwawniku, kiedy Haake sięgnął po butelkę. 
Poznał. sygnet i pulchną, białą rękę. Widział ją wyraźnie przed 
sobą tej nocy zgrozy i bezeceństwa, kiedy, rzucony na stołek do 
bicia, przywołany: został.do przytomności jaskrawym światłem 
lampy. W tym świetle stał Haake, cofający się ostrożnie, aby wo- 
da nie zamoczyła mu eleganckiego munduru, wskazując białą, 
pulchną ręką na Rawika i mówiąc miękkim głosem. — To do- 
piero początek. To jeszcze nic. Czy teraz powię nam pan nazwis= 
ka? Czy mamy iść dalej? Mamy rozmaite możliwości. Pana pa- 
znogcie, jak widzę, są jeszcze w porządku. 

Haake podniósł wzrok, patrząc prosto w oczy Rawikowi. 
Rawik potrzebował teraz całej siły woli by nie wstać. Podniósł 
do ust: swój Pernod, przełknął duży łyk i zmusił oczy, by pozo- 
stały 'przy sałacie. jakby interesowało go, co z niej zrobi kelner. 
Nie wiedział, czy Haake go poznaje, ale poczuł nagle, jak plecy 
mu się oblewają zimnym potem. (d. c. n.) 


